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Lwów 2. maja. 


(Zadowolenie Czechów z przyjęcia we Wie- 
* —  Podrażniona podejrzliwość Czechów. —- 
Rady państwa uważają Czesi tylko za 
taktyki, — W kim nadzieje Czechów. — 
© zaprowadzeniu nauki języka madiarskie- 


w * 
ое ч. у ludowych. — Отисһа socjalistów 


stawa 


sta P AE czescy, którzy W deputacji mia- 
sele, są, jak гаја 816 na cesarskie srebrne we- 
wyższym ston 46: z doniesień Politiki, w naj- 
cepcji u таа zadowoleni z przyjęcia na ге- 
udwika, tudzież "3 Wieczorze u arcyks. Karola 
ua przedsta 2164 z miejsc, które im wyznaczono 
Podczas соте w operze jak i na trybunie 
nie ich È sh, u kostiumowego. Jakby rozmyśl- 
austro-woj zzególniano. Najwyższy dygnitarz 
ohen y erski, wielki ochmistrz dworu ks, 
аайы же tudzież ministrowie Stremajer i 
*, Którym złożył wizytę burmistrz pragski 
ат. ‚ rewizytowali ро, a odwidził go 1 
5га wiedeński p. Newald. Deputacja wró- 
"A zachwycona, 
niaj szelako dzienniki czeskie weale nie zmie- 
„ają tonu, w który, jak już wiemy, uderzyły 
A festynach, aby objawów Zapąłu dla ci 
y tłumaczono jako znak zadówolenia Czec ów 
2 obecnego systemu rządowego, JAKO skłonność do 
Dezwarunkowej kapitulacji, 8% bez warunkowego 
odesłania Rady państwa. Biorą опе \ 
Ssumpt ze znanego пат toastu ministra Chlu- 
metzkiego na uczcie п prezesa wiedeńskiej Izby 
andlowej, i tak piszą : 


| EE A o Г аш сы 


nie do nas odnosić. Naród czeski nigdy nieza- 
kłócał miru, majoryzowano go, uciskano, on więc 
miru przywrócić nie może; nie posiada on ża- 
dnych prerogatyw, żadnych od niego samego po- 
chodzących preferencyj, których by się miał 
zrzekać; ma on tylko domagać się swego prawa. 
Wezwanie cesarskie wystosowane było do złożo- 
nego z Niemców Wydziału krajowego, do Niem- 
ców w Czechach; oni to powinni i mogą wier- 
ność swoją stwierdzić uroczystą uprzejmością i 
okazać, że w samej rzeczy zależy im na zacho- 
waniu państwa, na podźwiganiu i rozwijaniu 
jego pomyślności. Próżne frazesa nie się nie na- 
dadzą krajowi ani państwu; nie słowa, ale czy- 
ny mówią.“ 

Podejrzliwość Czechów w najwyższym sto- 
pniu rozdrażnioną została ohydnym prawdziwie 
postępkiem arcyprowodyra centralistów, ks. Kar- 
losa Auersperga. Szlachta czeska, układając a- 
dres gratulacyjny do cesarza, słusznie żądała, 
aby go spisano po niemiecku i po czesku, ale 
oparł się temu ów Karlos — jużcić nie szylle- 
rowski — z swoimi pieczeniarzami, oświadcza- 
jąc, że nie podpisze adresu, w obu językach u- 
łożonego, raczej szlachta centralistyczna osóbny 
adres wystosuje. 
Schwarzenberg dwakroć udawał się do niego, 


przedstawiając, aby nia wyprawiał demonstracji |gierscy biskupi ruscy, munkaczows 


przeciw narodowości czeskiej. Szlachta histo- 
ryczna, trzymając się przysłowia, że mądry u- 
stępuje, а oraz przez wzgląd ną cesarza, podpi- 
sała adres niemiecki wespół ze szlachtą chabru- 
sową. A nadto, gdy podczas illuminacji pragskiej 
kilku młodych ludzi przeciągało ulicami, śpiewa- 
jąc pieśni czeskie, dzienniki wiedeńskie nazwały 
to demonstracją uliczników ! Je jb: 
Jeszcze dosadniej niż redakcja Politiki, pi- 
szą jej korespondenci wiedeńscy. Jakżeż w ta- 
kim stanie rzeczy stoi z ugodą czeską? Może ua 
to odpowie nam jedna z tych korespon dencyj, 
pisana podczas pobytu Riegera we Wiedniu, a 
podobno i za jego wskazówką, Z powodu. wiad- 
mego przemówienia ministra handlu: Uzytamy 
w niej: | 
„Wiemy przecież, co owe skrachowane kół- 
ka rozumią pod  „kwestjami ekonomicznemi.* 
Przegospodarowały, kredyt ich zrujnowany, a te- 
raz my mamy je postawić na nogi, aby nanowa 
wyzyskiwać mogły interesa publiczne. Oto koope- 


racja w kwestjach ekononicznych, której od nas| wymownie uder 
one ponownie | te kola wyglądają. 

„Na szczęście jednak wcale niema obawy: оп, mogą się zapusz 
aby osoby rzeczywiście decydujące podzie- | jak 
laly te maroderów ceentralistycznych zapatrywa* | państwa średnie 


„Jeżeli minister handla czas porozumienia(nia, a przyciągnąć nas do wspólnej pracy pań- 


się widzi już nadchodzący, to chyba wiadomy 
28 ma gamie rządu: usunięcia skrzywd i ró- 
“Ко. wszystkich ludów traktowania, Przynaj- 
Шеј spodziewamy się, że ministerjum nie ро- 
badnie w ten błąd, którym się snać uwodzą 
bisma cantralistyczne wobec hołdów, jakie Najj. 
рта zewsząd i z najczystszych pobudek 
|. ładano, Jeszcze raz powtarzamy, że składa- 
бшу hołdy jedynie osobie eesarza i dynastji, 
је Te) naród czeski z dziedzicznej lojalności 
tw przywiązany, ale zgoła nie tym ohydnym 
kal kom, co tendencyjnie jak ościen ciało nasze 
А оа 1 do nieustannej nas zmuszają walki. 
4, Уш względzie musi rząd corychlej zdekla- 
уез m ze swemi zdaniami 1 zamiarami, musi 
агы, wynurzenia jednego ze swoich człon- 
dł у „Jak pojmuje owe politycznych 
$ ai usunięcie, 0 którem minister handlu 
YSlał, wznosząc swój toast. 

„Ale równocześnie z tym toastem wznoszo- 
no inny w tutejszem badania niemieckiem p > 
й uroczystości cesarskiej. Jeden z przewódz- 

w centralistycznych wynurzył nadzieję, jako 
uczucie dynastyczne, będzie na tyle silne aby 
przywrócić mir w Czechach. Niestety ze stro- 
ny niemieckiej dotąd ani jednego niemamy zna- 
ku, iż podobne słowa czemś więcej są a nie 
próżnym jeno frazesem. Życzenia iski 

„raz yczenia, jakie cesarz 
wręcz wypowiedział wobec Wydziału krajowego 
Czech, może się tylko do partji niemieckiej, An 


2) 


Jedna miżość przez całe życie, 


Powieść з XVIII. wieku. 


prior 
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(Ciąg dalszy.) 


Pani Chityńska rozezulała się gdy jej na 


‚ри: 5 rzadk arzi 
pani Chityńska była wezwaną gdzie do к, 
darstwa, рап Szemerle nie wiedząc co Ё s Т x 
ocząć, chodził sypać komplementa па folwark? 


i i warku 
ub plata? się po kuchni, po Praczkarni, dziew. 
om kie naprzykrzając. Nudził on ogółem 2903 


kie rócz samej pani. Ciągłe czynił аруы, 
уа nie czekając odpowiedzi, nowe cenia 
Wał, a najczęściej W ТУШУ W OR i zapytania 
1 swoje własne na nie odpowiedzi, co nie Wszyscy 
Pojmowali, a że to zwracało uwagę od roboty, 
Że mógł nadejść ekonom lub co gorzej pan Chi. 
tyński który nie pobłażał próżniactwu, starano 
się pozbyć jak najprędzej natręta, i zwano ogól- 

a pana Szemerlego zawalidrogą — więc znów 
szukał pani Chityńskiej. Może też myśl dosta- 
nia bogatego zięcia uśmiechała się pani Chityń- 
skiej, bo pan Szemerle miał grosiwo, „jak mó- 
Wiono; dość grube nawet pieniądze nosił w tor- 

czce na piersiach. 
__ Pani Chityńska nieraz gorżko opłakiwała, 
Фе poszedłszy za popędem serca, wyszła była za 
niemajętnego człowieka, który zginąwszy na 
Wojnie, nic jej zgoła nie zostawił. Swięcie s0- 
bie przyrzekła, że nigdy podobnego nie da córce 
swojej zrobić głupstwa. Wzbudzała więc w Ma- 
gdusi tę chęć wyjścia za bogatego człowieka, 
со dogadzało tejże wrodzonej ambicji i chęci po- 
znania świata wielkiego o którym matka roz- 
powiadała jej dziwy. Nie wiedziała nieboga, 


basie posłów rozprawa nad bardzo ważnym pro- 


a niej idylle, 


stwowej za możliwe uważały inaczej, jak drogą 
mniej więcej zupełnego zadośćuczynienia naszym 
za słuszne uznanym żądaniom. Osoby rzeczywi- 
ście decydujące, w zupełności pojmują, że ży- 
wiołowi czeskiemu dotąd ani w kraju ani w 
monarchii nie dano tego miejsca, jakie mu się 
z prawa należy. Wiedzą one i przyznają, że 
ordynacje wyborcze są wprost przeciw żywioło- 
wi czeskiemu ułożone, że zatem w duchu spra- 
wiedliwości naprawione być winny. 
„Kwestja obesłania Rady panstwa jest prze- 
cie tylko kwestją taktyki zewnętrznej, która 
wewnętrznej rdzeni całego sporu konstytucyjne- 
go między nami a centralistami zgoła nie doty- 
ka. My przecie do Rady państwa nie pójdziemy 
dlatego tylko, że nasi przeciwnicy nas tam wo- 
łają i tam nas mieć pragną. My przecie trzy- 
mać się będziemy starego zwyczaju i posłucha- 
my tylko zaproszenia od przyjaznej nam 
strony, a przyjażną nam tylko ta strona będzie, 


Napróżno nawet kardynał |cesarza ustawy żadnej 


jektem ustawy, 
Węgier (z wyjątkiem Kroacji i Slawonii) 
wszystkich szkołach ludowych musi do sześciu 
lat być zaprowadzoną nauka języka madiarskie- 
go jako obowiązkowa; zaraz zaś ma być zapro- 
wądzoną w seminarjach nauczycielskich, a do- 
tychczasowi nauczyciele muszą do sześciu lat 
wykazać się egzaminem z tego języka; język 
ojczysty jednak w szkołach nie-madiarskich ma 
nadal pozostać wykładowym, jak ustawa szkolna 
z r. 1868 przepisuje. Komisja Izby przyjęła 
projekt rządowy z jedną zmianą, „na którą i 
rząd przystał. Motywa tej ustawy SĄ następu- 
Jące: posiadanie języka urzędowego jest koniecz 


ne a nawet korzystne dla każdego obywatela | mark tak gorliwie i tak gruntownie, 


kraju, a oraz położy ono w znacznej «części tamę 
wichrzeniom pomiędzy ludnością, po madiarsku 
dotąd nieuniejącą, gdyż ustaw, rezporządzen 
1t. p. aktów rządowych nie będzie można wte- 
dy wystawiać w fałszywem świetle, /, 

Zaraz po wniesieniu przez rządtej ustawy, 
wybrała się deputacja Rumunów węgierskich 
pod przewodnictwem patrjarchy swego do cesa- 
rza z ognistemi żałobami na tę ustawę, ale na- 
turalnie z niczem wróciła, gdyż е2 zezwolenia 
ministerjum wnosić nie 
a obaj wę- 
i ungwar- 
Мугу © 
wego ш020- 
ta nie na- 
we Wẹ- 


może. Podobnież udali się do cesąt 


ski a memorjałem, bardzo oględnie 
nie dla madiarskiego języka urzęd 
nym, i tylko proszącym, aby ustaw. 
ruszyła kiedy praw języka ruski 
grzech. 

Rzecz jasna, że ustawa tak jaj wyszła 2 
komisji Izby posłów, przez obie Izbý przyjęta 1 
sankcjonowaną zostanie. Na każdy з 9800 jednak 
ze stanowiska ogólnego mogą stać się bardzo zaj- 
mującemi rozprawy nad nią. PierWS 


pl 


PŁ, wzywa- 
czył, że ta 
А ли „zamachem na апё 
ZManiową, 1 źe nie jest ona dzielim szczepu 
madiarskiego, ale tylko owych negftów, со to 
z obcych szczepów przyczepiają się йо madiar- 
skiego, i losami jego według зуе 
kierują. Jeden Serb, Piotr Sto 
tę ustawę z całym zapałem jako ЖУ 
ną — podczas gdy inny Serb, dr. $ 
zył na піз tem zawięciej jako 
„Wielkie puństwa imgrody, rzekł 
| przemocy, 
zacji, ale 
Sri Т ęgry, byt swój 
tem narażają“. Niestety, dr. Polit pqzeholował, z 
czego korzystając minister Tisze 
że Madiary są jeszcze daleko жаай: 
ludów nie-madiarskich niż Serbowie w Serbii, 
bo ci u siebie zaprowadzili język serbski jako 
jedyny obowiązkowy w szkołach ludowych, po- 
mimo że choć nie Madiarów, tv Rumunów jest 
tam daleko więcej, niż Serbów we Węgrzech. 
A gdy dr. Polit zawołał, że Madiary nie nie 
wskórają tą ustawą, odciął Ti-za: To czemuż 
dr. Polit tak bardzo się na nią sierdzi* Ogółem 
pierwszego dnia wcale się nie wiodło przeci- 
wnikom ustawy. 


akt przemocy. 


Moskwa w 


W jednem z pism paryzkich napotykamy 
godne uwagi pismo p. Liebknecht, członka par- 
lamentu niemieckiego i przewódzey socjalistów 
niemieckich, które tu za wiedeńską Deutsche 210. 
przytaczamy. 

„Krizys — pisze p. Liebknecht — jaką tu 
przebywamy, podwójne wkłada пл паз obowiąz= 


która w zgodzie z nami, wedle możności będzie ||; ў zachody. Osławioną ustawą przeciw socjali- 


usiłowała pomódz 
prawa.“ 


nam do uzyskania naszego |stom chciano zniweczyć nasze stronnictwo. То 


się nie udało i nie uda. Jeżeli niemiecka so- 


Zdaje się przeto, iż Czesi na pewne liczą |cjalna demokracja wzbraniała się pracować па 


na koncesje od korony i od Taaffego. Ale aby o 
tych koncesjach pomyśleć można, konieczną jest 
radykalna zmiana gabinetu. 


D. 25. kwietnia poczęła się w węgierskiej 


że i te chęci i ta duma znikną wtedy kiedy 
miłość odezwie się w duszy. 


Panu Szamocie uni a Śli niepostało by Qzdabiała ją we wszelkie przymioty i wdzięki, zmi- trzeba było, 

i którego | łością poświęcała temu nieznajomemn wszystkie 
szenia duszy, których jeszcze żadne zwątpie- |do Chityńskiego. Wszak to z waści wielki ma- |dunio do Humania z pismem do pana gaberna- 
żadne doświadczenie życia, mgłą nie przy- 


wnuczka jego wyjść ү takiego 
szlachectwo hyłobę in Е К a 


беш, 
wiadomo ani kto on 
chociaż on prawił wszystkim, że pochodzi z ja- 


kichciś grafów niemieckich, że nawet dziad jego | cego 
w Saksonii zamki posiadał, nikt temu аи widziała pół bożków greckich 1 jak nowa Safo, 
stroiła do nich boską swoję lutnię. W tych 
hwilach była prawdziwie natchnioną, mówiła 
wzywała naturę całą na świadka swo- 


nie wierzył, gdyż zauważano, że nieraz p. Sze- 


merle mijał się z prawdą — a choćby istotnie |с 
tak było, gdyby p. Szemerle miał sto razy wię- | głośno, 


Gdyby nawet pan |wzru 
Szemerle inaczej wyglądał, był zdatnym czło- |nie, 7а cze! 
wiekiem, nigdy by jednak Szamota nie chciałby | ćmiły jasnych promieni. Marzyła... marzyła о nim 
60 widzieć mężem Magdusi. Dość, że był Niem- | że był pięknym, enotliwym, i że był bohaterem. 1 

pan Szamota Niemców niecierpiał. Nie|Dziwy tworzyła wtedy jej wyobraźnia. Raz wi- |rzekł Chityński, puszczając kłęby dymu z fajki, 
taki, ani zkąd pochodzi — | działa w tym co się miał ubiegać o jej rękę lub аро znam geometrję, 
uśmiech, rycerza ze średnich wieków wracają- 
wiernym z krzyżackich wojen, drugi raz 


rzecz roi de Prusse (króla Prus; przysłowie 
znaczące właściwie : pracować za darmo), to na 
szczęście kanclerz tego 70 de Prusse był i jest 
grzecznym na tyle, iż pracuje na rzecz demo- 
kracji socjalnej. Widzicie, że nie jest to czło- 
wiek tak zły, jak sobie wyobrażacie. Zakazuje 


ki — Dumała о czem? Dumała о tej istocie 
nieznanej, której odda kiedyś serce swoje. — 


cej pieniędzy zaszytych pod suknią, р. Szamota|ich wzruszeń, lecz te chwile krótko trwały, spa- 
byłby dla tego wnuczki swojej za niego nie wydał. | dała na ziemię, zwijała skrzydełka niebieskie, 


Najprzód, że sam był karmazynowym szlachci-|i patrząc na prozaicz 
potem, że Szemerle żadnego indygenatu w |czała, 
polsce nie posiadał. Wtedy nie łatwo było си- | wsze płodna w nowe utw 
szlachectwo pol- |ją nadziejami znów w jaś 
skie, nie tak jak w późniejszych czasach, gdzie |sła jej przyszłość. 


cem, 
dzoziemcowi podszyć się pod 


za Poniatowskiego dyplom szlachecki nie jeden 
za pieniądze otrzymał. 


Jeżeli samotnem i jednostajnem życiem na | filarami, czerstwy 
pani Chityńska, | wąsem, twarz jego 
Magdusia przy | kości razem. Był odziany w granatowy kontusz 


tej wsi odludnej znudzoną była 
1 życzyła zmiany w położeniu, 


smutniała na chwil 


niejszą jeszcze nie unio- 


b Siedział АЛ, рап Szamota na ławeczce pod 
obszernym gankiem ze czterema drewnianemi 


nosiła wyraz dobroci i męz- 


miłości nauki i zatrudnieniu, nie byłaby czuła |z żupanem brunatnym i takiź sam pas przera- 


te I НЕ: 
edo zeby nowości, gdyby jej 


zabawach, 


niezn o dla niej 
i Mag INA znaneg ) 


dziwne porywy 


matka od dzie- |biany złotemi nitkami; igrał sobie z frendzelką 
a nie była dziwów prawiła 0 tańcach i|od pasa, 


1 patrzał na wracającą z roboty cze- 


świata, Miała też |ladz. Niedługo zbliżyli się do niego ekonom, cy- 
do burzliwszego ży- |wuny, gminni wsi okolicznych po dyspozycje na 


cla, 1 nie raz zazdrościła zabawom prostych wle- dzień następny. Pan Chitynski zmęczony kilku- 


śniaczek 


„ przypatrując się ich wesołym pląsom, |godzinną jazdą po polu, okryty kurzawą, usiadł 


że się jej do nich mieszać nie wypadało. Rada |w kąciku na ganku i zapalił fajkę. Szemerle 


yła gdy czasem 
gdy pokazać 
puście, bo w dom 


em powieźli ją do miasteczka, lub |także się zjawił i klapką rzemienną na kijku, 
się mogła wystrojona gdzie na od-|bił muchy po ścianie. Oficjaliści zdawali raporta 
u prócz twarzy oficjalistów i|z czynności dziennych, wszczęła się potem sprze- 


niepoczesnej twarzy Szemerlego, nigdy nikogo |czka między ekonomem a starym wójtem Hre- 


nie widywała, 


horym ze wsi pobliskiej. Szło o wysuszenie 


Ale nie na tych tylko chęciach ograniczały |łączki jednej. Ekonom chciał rowy kopać na 


się jej marzenia. Dziwaczne 


one były, gdy|prawo, a wójt radził, aby je kopano na lewo. 


przechadzała się po kwiecistych łąkach, 21е10- | Trudno było rozwiązać co korzystniejsze, gdyż 
nych gajach, lub siedziała samotna nad brze-|i ten i ten miał rację. Starosta skłaniał się na 
giem strumyka co wężykiem przecinał trawni-'stronę starego wójta, więcej doświadczonego 


ną rzeczywistość co ją ota- 
ę póki młodość za- 
ory, nowemi kołysząc 


jeszcze choć z siwym, długim 


Rok XVIEIL. 


Przedpłate i ogłoszenia przyjm А 

W Lwowie bióro КУТ ы: 
Plac Halicki w pałacu W. Ułanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Rue Cióment, 4, Faris, 
prenumeratę zaś р. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 88; w Wiedniu 
рр. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G. L., Daube et Cm. I. Ma» 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza dzobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz hywają niszczone. 


stanowiącej, że w całym obrębie |nam propagandy ; ale aby nas za to wynagro- 
we | dzić, propaguje dla nas 


tak gorliwie i skute- 
cznie, że chybabyśmy ostatnimi byli niewdzię- 
cznikami i nie chcieli być z niego kontenci. My 
sami ani w setnej części nie dokazalibyśmy te- 
go, co on dla nas uczynił. ба; 

„Niezmierna większość narodu niemieckiego 
zakochała się była w polityce krwi i żelaza, 
którą nam w darze przyniosły oślniewające suk- 
cesa lat 1866 i 1870; demokracja żaduych zgo- 
ła nie miała widoków, dopóki ta polityka i od- 
powiedni jej system popularnemi były. Aby nam 
drogę utorować, należało i tę politykę i ten sy- 
stem zdepopularyzować, a teg» dokonał р. Bis- 
że lepiej 
sobie życzyć niepodobna. Najzagoraalszy „anar- 
chista“ moskiewski nie mógłby odmówić okla- 
sków temu бейит onmium conira omnes (wojnie 
wszystkich przeciw wszystkim), jaką wywiązały 
dziwnie ekonomiczne projekta reformowe nasze- 
go wielkiego kanclerza. 

„Powszechne bij-zabij ! chaos, są kompletne. 
Każda klasa lub grupa społeczna stoi w gwał- 


townym antagonizinie do wszystkich innych klas |] 


albo grup; chłopi są oburzeni na miasta, a nasi 
poczciwi kołtuni poczynają spostrzegać, że ва 
jeszcze niebeapieczniejsze upiory niż „czerwony 
upior.* Tylko tak dalej, a my abierzemy plon 
zasiewu. 

< „Му możemy czekać. Nasza armia, jak tego 
dowodzą wybory we Wrocławiu i w Dóbelinie, 
stoi nietkniętą; — dzięki duchowi burzyciel- 
skiemu p. Bismarka, szeregi nasze coraz bar- 
dziej się zapełniają; — wroga nam dotąd opi- 
nia, zaczyna teraz być nam przychylną. Nie 
zadługo, a zwróci się ku nam zupełnie, i wtedy 
nasza godzina uderzy. Jednem słowem, jeszcze 
żyjemy, i będziemy też dalej żyli; walczymy, i 
zwyciężymy. 

„Ja wiem, że tym, co kraju naszego nie 
znają, łatwo zapoznać naszą taktykę. Przede- 
wszystkiem zaś nie chciejcie nas porównywać z 
moskiewskimi nihilistami | Dziki despotyzm cara 
można zniszczyć kiikoma łutami ołowiu i stali; 
u nas skutek taktyki rewolwerowej i sztyleto- 


wej byłby tylko ten, iżby dogorywającej reakcji 


świeżego życia dodała. Gdyby nie Ilódel i No- 
biling, jużbyśmy Bismarka nie mieli. Od maja 
zeszłego roku Bismark tylko z attentatów żyje. 
Z tego jednak wiekuiście żyć nie może, a my 


już się postaramy, aby mu zkąd świeżego pro- 


wiantu nie dostarczono. Rozumiecie mnie prze- 
cie. Pozdrowienie i braterstwo! W. Liebknecht.“ 


Węgierska ankieta rządowa w sprawie 
szkół realnych, 


Pytanie: być czy nie руё? — które stawiają 
zawsze tylko osoby i instytucje, niemal z pe- 
wnością skazane na „nie być* — stanęło dzi- 
зіај i przed szkołami realnemi tak. dobrze w 
Niemczech, jak w Węgrzech, jak w Przedlitawii, 
mimo że bywa maskowane takiemi pytaniami 
dodatkowemi, jak n. p.: czy należy szkoły re- 
alne zreformować tak, aby uczeń ich mógł być 
przypuszczony na wszechnicę, a nie na samą 
tylko politechnikę i spowinowacone z nią aka- 
demie, jak handlowe, rolnicze i t. p. Dla wa- 
żności przedmiotu, u nas szczególnie, podajemy 
tu obszerny opis rozpraw ankiety, zwołanej 
przez węgierskiego ministra oświaty, p. Trefor- 
ta, do zbadania sprawy szkół realnych, wydzia- 
łowych i wszelkiego rodzaju przemysłowych, 
która d. 15. kwietnia zastanawiała się nad spra- 
wą szkół realnych; są one tam podobnie urzą- 
dzone jak w Przedlitawii. Do ankiety należą po- 
słowie Csengery, Kerkapolyi (były minister) i 
Karol Szasz, radcy ministerjalni Gónczy, Karf- 
fy i Grumm, tudzież profesorowie Sztoczek, Lut- 
ter, Say, Hofer, Berecz, Heinrich i Karman. 

Minister Trefort: Uważum za zbyteczne 
uzasadniać zwołanie tej ankiety, Każdy czuje 
potrzebę zreformowania kilku gałęzi publicznego 


wychowania. Nie lubię eksperymentowania, ale! 


człowieka od młodego ekonoma. Tenże dowodził 
jednak tak jasno i rozsądnie, że i jemu wierzyć 
— (óż asan panie bracie? rzekł Szamota 


tematyk i geometra ! Zróbcie wybór z tych dwóch 
projektów. Р : 
— Jest to zagadka trudna do rozwiązania, 


trudno mi jednak mię- 
dzy temi dwiema myślami, z których obie dobre 
i oparte na dowodach, wybór zrobić. Gdyby te 
dwa projekta skojarzyć, połączyć. Lecz tu jest 
sęk. Pomyśl asan nad temi dwiema myślami, nad 
tymi dwoma sposobami. 

— Ja mam je obie! krzyknął Szemerle. © 

— Co, obie myśli rozwiązane? rzekł zdzi- 
wiony Szamota. 

— Obie muchy razem | Zabiłem je jednym 
ciosem. 

Zaśmieli się w głos przytomni, starosta 
wzniósł ramiona, a pan Chityński szepnąwszy : 
o jakiż głupiec ! rzekł do Szemerlego : 


gdzie niedostatki się pojawią, zaradzić im na- 
leży. Do zadań rządu należy, w pewien organi- 
czny związek między sobą wprowadzić gimna- 
zja, szkoły realne, powstające lub zaprojekto- 
wane szkoły przemysłowe, tudzież wyższe szko- 
ły ludowe i szkoły wydziałowe. А 

Pomijając gimnazja, zastanówmy się nad 
sprawą szkół realnych. Zachodzi pytanie: czy 
mamy je zatrzymać tak jak obecnie są zorgani” 
zowane, albo czy należy porobić pewne zmiany, 1 
czy jak np. w pewnych pierwszorzędnych szkołach 
realnych w Niemczech, zaprowadzić w nich język 
łaciński ? Dalej, czy wobec faktu ubywania u- 
czniów w szkołach realnych — z wyjątkiem Bu- 
dapesstu — nie wypada aiektórych szkół- rzą- 
dowych zamienić w gimnazja lub szkoły prze- 
mysłowe ? Wreszcie należy pomówić о tych szko- 
łach, które stoją pomiędzy gimnazjum, szkołą 
realną i ludową i czynią zadość tym warstwom 
społeczeństwa, których potrzebom szkoła realna 
zadość піз czyni, albo je i gimnazjum i szkoła 
realna у 4ewyższa; dalej czy nie jest to zbyt- 
kiem, v posiadamy dwojakie podobne szkoły 
ak w sza ludowa i wydziałowa, i czy Stopa, 
na ja .ej je urządziliśmy, nie przechodzi potrzeb 
nasź j publiczności? Bądźcie panowie łaskawi, 
oświadczyć się najpierw co do szkoły realnej. 

P. Lutter: Szkoły realne są obecnie w 
okresie przechodowym. Zamierzone dotychczas 
przeobrażenie nie doszło jeszcze nawet do 8. 
klasy (szkoła realna we Węgrzech ma 8 klas), 
niepodobna więc orzekać już dzisiaj o reformach, 
dopiero przed trzema laty zaprowadzonych. Od- 
bywane już przez dwa lata egzamina dojrzało- 
ści dowodzą, że dawna organizacja szkół real- 
nych nie odpowiadała tych szkół celowi. Należa- 
łoby przeto zaczekać, aż się do egzaminu doj- 
rzałości zgłoszą uczniowie, eo juź według nowe- 
go planu naukowego się kształcili, to jednak nie 
wyklucza możliwości przyjęcia do planu nauk 
szkól realnych tych reform, które się pomyślne- 
mi і wykonalnemi okazały w planie nauk gi- 
mnazjalnych. Na to jednak kładę nacisk, aby 
przed przeprowadzeniem rozpoczętej reformy ża- 
dnych nowych nie robiono eksperymentów ze 
szkołami realnemi. 

Kwestja, czy należy w szkołach realnych 
język łacinski zaprowadzić jako obowiązkowy, 
mnóstwo wrzawy wywołała w Niemczech. Jak 
już 15 lat temu oświadczyłem, powodem utwo- 
rzenia szkół realnych była niechęć gimnazjów 
do umiejętności przyrodniczych, tudzież coraz 
bardziej głośne domagania sie życia powszednie- 
go. W Niemczech szkoły realne chciały pokazać. 
że także na podstawie języków nowoczesnych 
i umiejętności przyrodniczych można nabyć о- 
wego ogólnego wykształcenia, jakie dotąd da- 
wały gimnazja na podstawie języków i literatnr 
klasycznych (starożytnych). Niemcy nie zdołały 
rozwiązać tego pytania przy używanych obecnie 
planach naukowych, gdyż pomiędzy przedmiota- 
mi pierwszorzędnych szkół realnych figuruje ła- 
cina z takąż niemal liczbą godzin jak n nas w 
gimnazjum. Tylko nasze szkoły realne dadzą od- 
powiedź na to pytanie, oczywiście nie za rok 
lub dwa, ale dopiero za 10 lub 15 lat, kiedy 
już z kontrolowanych dat znacznej liczby lat 
będziemy mieli wyniki egzaminów dojrzałości w 
gimnazjach a szkołach realnych. Już więc dia 
spokojnego tej arcyważnej kwestji rozwiązania 
jest pożądanem, aby planu szkół realnych na 
nowe nie narażać eksperymenta wprowadzaniem 
łaciny. 

Prawda, że ten eksperyment mile by u nas 
przyjęto; ale zważmy na obecny cel szkoły re- 
alnej i nie zapominajmy, że już teraz w szko- 
łach realnych liczba godzin w tygodniu jest z 
konieczności większą jak w gimnazjach, i zapy- 
tajmy się: zkąd weżmie szkoła realna czasu, 
разр do gruntownej nauki łaciny? Ми- 
siałaby chyba odjąć godziny przedmiotom real- 
пуш, czem by piętno swoje zatarła, przestała 
być szkołą realną, — a zawsze jeszcze byłoby 
wątpliwem, czy język łaciński i jego literatura 
takby się zdołały wkorzenić w atmosferze szko- 


stać za szwagra dlategu tylko, że ten wierszo- 


kleta ma pieniądze! O! to nie nastąpi nigdy. 
Potem dodał: 
— Poczekajno, niezadługo wyśle mnie dzia- 


tora dóbr wojewodzinskich. Spodobam się tam. 
J. W. gubernator poleci mnie samemu wojewo- 
dzie, który pamiętny zasług dziadunia, przyjmie 
mnie do swojej milicji w Krystynopołu. A jak 
tam zacznę opowiadać przed dworskimi pany 
jaką mam piękną siostrę, to nie jednemu młode- 
mu przyjdzie chętka tutaj do Syczyna zajrzeć. 

Na te słowa uśmiechnęła się Magdusia, 
gdyż silnie wierzyła w jakąś przyszłość świetną 
i nadzwyczajną, w jakieś wypadki przez nią 
wymarzone. I znów jej oczy jakby czegoś 8zu- 
kały po rozległych smugach, poczęły błądzić na 
około, raz wznosząc się йо nieba, znów przeglą- 
dając w daleką przestrzeń na ziemi. Tęsknota 1 
nadzieja kołatały jej duszą. czekała czegoś, а 
nie wiedziała ani czego Życzy, ani czego się 
spodziewa — patrzała w przyszłość i milczała. 

— Czy pamiętasz, rzekł Jaś, naszą rozmo- 


— Lepiej byś asan czynił, gdybyś tynku z| wę gdyśmy byli małemi dziećmi? Nie bardzo 
ganku nie obijał, wszak go potem nie obielisz. | dawno tu pod gruszą, matusia siedziała, ja zbie- 


Magdusia z Jasiem chodzili po sadzie. Mag- | rałem kwiatki. 
oku. | którym twoją ustroiła główkę. Tyś mi ten wia- 


dusia wyszła ze swej izdebki ze łzą w 
Jasiek pytał się coby jej takiego było — trzy- 
mał ją wpół, przytulał do serca, 
kochali. 

— Nie powiem 
rzekła Magdnsia. — 


Matka zrobiła z nich wianek, 


nek chciała oddać. O nie! rzekła matusia, scho- 


bo czule się| waj ten wieniec dla twego rycerza, kiedy bę- 


dziesz królową! I tyś odtąd zawsze mówiła, że 


ci, że mi nie nie jest — |jesteś królową, bo nam wpierw stryjaszek czy- 
Matka tyłko со mi mówiła, |tał jakąś powieść o turniejach, w których wale- 


że zapewne nmrzeć mi przyjdzie na tym stepie, czni rycerze odbierali nagrody z rąk pięknych 
że w tem odludnem utroniu postarzeję panną, | niewiast. 


lub przyjdzie mi wyjść za mąż za (еве ohydne- 


— I cóż z tego? rzekła Magdusia z roz- 


го Szemerlego. Mówiła, że on majętny, że ja | targnieniem. 


uboga, i nic mi lepszego się nie zdarzy. 

— Otóż by pięknie było! — rzekł Jaś z o- 
burzeniem. — Ty za tego Niemca! 
nastąpi nigdy, ani dziadunio, апі stryj, ani ја 


— Wróżba na przyszłość — odrzekł Jaś. 
— Ту to mówisz, bo wiesz, że marzycielką 


О! to nie|jestem. A ty czego sobie życzysz? 


— Ja niczego. Jestem szczęśliwy. Doskona- 


na to nie zezwolimy. Już to i ja zauważałem, |le się bawię mojemi końmi i polowaniem. Jeśli 
że ten próżniak, pasibrzuch ma się do ciebie. |czego życzę, to tylko dla ciebie. 


Lecz nie byłbym chyba twoim bratem, abym na 


Tu uściskał siostrę i weszli napowrót do 


to zezwolił. Nie dosyć, że muszę za tego pró- | domu. 


żniaka przepisywać гејезіга dla dziadunia i ro- 
bić za niego rachunki, a jeszcze miażbym go do- 


(С. d. п. 


ły realnej, iżby wynik spodziewany sprowadziły. 
Nie mogę też być za zaprowadzeniem łaciny ja- 
ko przedmiotu nadobowiązkowego, gdyż jak do- 
świadczenie uczy, postęp z takich przedmiotów 
jest żaden. Zanim z czasem dojdzie do połącze- 
nia obu szkół średnich, niechaj się gimnazjum 
stara za pomocą języków i literatur starożytnych 
szkoła realna za pomocą nowoczesnych dać {а- 
kie wykształcenie ogólne, aby uzdolniały do po- 
żytecznego uczęszczania na obie” wszechnice 
(wszechnicę właściwą i politechnikę). 

„. Minister Trefort: Prawda, że można dwo- 
jaką drogą dojść do ogólnego wykształcenia, ale 
wobec istniejącego stanu rzeczy nie mogę w zu- 
pełności podzielać zdania р. Luttra. We Wẹ- 
grzech nie prawie nie doszło do stałości, wszyst- 
ko oscylluje ; tak się też ma rzecz со do skłon- 
ności ! pojęć względem nauki. Był czas, kiedy 
się wiełu odwracało od gimnazjów ku szkołom 
realnym i Językom nowoczesnym, aby po dwóch 
latach stndjów technicznych otrzymać korzystne 
posady. Ale nastąpiła krizys, skłonności się zmie- 
niły, i z wyjątkiem stolicy liczba uczniów szkół 
realnych znacznie upadła, Chcą też często rea- 
liści przejść na wszechnicę, i to coraz częściej. 
W zasadzie można powiedzieć, że każdą taką 
prośbę odrzucić należy, w praktyce jednak u- 
względnienie bywa usprawiedliwionem. Wszela- 
ko petenci nie tylko na ministra, ale i na wła- 
dze szkolne presję wywierają. Przepuszcza się 
takich realistów od biedy przez gimnazjalny 
egzamin dojrzałości, a wszechnica otrzymuje ży- 
wioły niedostatecznie ukwalifikowane. 

P. Berecz: Chcąc szkoły realne przysto- 
sować do obecnych stosunków, musianoby wiel- 
kie w nich zaprowadzić reformy. Plan naukowy 
szkół realnych został bowiem ułożony równole- 
gle z takim planem gimnazjów, który nie wszedł 
w życie. Teraz będzie plan gimnazjalny zmie- 
nionym, a to nie według tych zasad, według 
których plan szkół realnych jest ułożony. Gdy- 
byśmy więc nawet chcieli zatrzymać szkoły re- 
alne tak jak są, to zawsze należałoby oprzeć 
się na takiej podstawie, aby realiści mogli prze- 
chodzić do gimnazjum, a więc przystosować 
szkoły realne do gimnazjalnego planu nauk. Je- 
stem też za zaprowadzeniem łaciny w szkołach 
realnych, ale na mniejszy rozmiar; wtedy bę- 
dziemy mieli dwojakie szkoły średnie, a obie za- 
równo na podstawie studjów humanistycznych. 
W jednej traktowano by obszerniej, w drugiej 
mniej obszernie przedmioty realne ; gimnazja zaś 
mogłyby być częścią łacińskie, częścią greckie. 

P. Szasz wyłuszcza powody, dla których 
dawniej młodzież garnęła się do szkół realnych. 
Kurs był tylko sześcioletni, a karjera technika 
złote góry obiecywała. 

P. Grum m: Sześcioklasowa szkoła realna 
taką masą nauki obarczała młodzieńca, że wy- 
chodził z niej z przytępionym umysłem — pod- 
czas gdy ukończeni gimnazjaliści na technice, 
jakkolwiek z małym zasobem” przychodząc, ale 
ze świeżym umysłem, niebawein prześcigali re- 
alistów. Ale obecna szkoła realna znacznie się 
różni od dawnej. Cel ma ten sam co gimnazjum, 
t. j. gruntowne wykształcenie ogólne, tylko że 
do tego celu gimnazjum drogą studjów klasycz- 
nych, szkoła realna zaś drogą. języków nowo- 
czesnych dochodzi. Matematyka i przedmioty 
przyrodnicze są w obu w jednakiej prawie mie- 
rze podawane. Orzekać, która z tych szkół le- 
piej celowi swemu odpowiada, dzisiaj jeszcze 
trudno, skoro nie ma dat dotyczących. Kardy- 
nalną kwestją jest: czy można realistów przy- 
puszczać na wszechnicę ? Dopiero tę załatwiw- 
szy, przystąpić do drugiej: czy konieczną jest 
reforma szkół realnych? — a mojem zdaniem, 
można realistów z całym spokojem przypuścić 
do pewnych gałęzi wszechnicy, n. р na medy- 
cynę i na fachowe profesury przyrodnicze. 
Oświadczywszy się za tem, należałoby niezbę- 
dnie, tradować łacinę także w szkołach real- 
nych. (Dok. n.) 


Sześciu satrapów carskich. 


Od kilku dni telegramy z Petersburga nie 
przynoszą wiadomości о nowych zamachach. 
Miałyżby rzeczywiście te środki nadzwyczajne 
najgwałtowniejszego despotyzmu, do których się 
uciekł rząd carski jako do ostatniej deski zba- 
wienia, przerazić nihilistów, i wywołać rozprzę- 
żenie w rewolucyjnym spisku? Nie przypusz- 
czamy tego, bo zresztą z historją w ręku udo- 
wodnić można, że w chwili takiej, jaką obecnie 
przeżywa Moskwa, potęgowanie despotyzmu za- 
miast tłumić, raczej silniejszą wywołuje opo- 
zycję. Nie sądzimy więc, aby obóz rewolucyjny 
moskiewski został rozprzężony, ale przeciwnie 
przypuszczamy, że rząd ostatniemi swemi roz- 
porządzeniami przyczynił się do powiększenia 
go, napędził samowolnie do spisku tysiące ludzi 
którzy wprzódy wahali się jeszcze przystąpić 1 
chociaż może w duszy sprzyjali sprawie rewo- 
lncji, to jednak bali się czynną jej podać po- 
moc. Że zaś o zamachach nie słychać, to tłó- 
maczyć raczej tem wypada, iż nihilistom zabra- 
kło ofiar, albo też że osoby skazane na śmierć 
przez trybunał rewolucyjny, przestały już pra- 
cować i skryły się tak w myszą dziurę, iż ich 
ani sztylet ani kula rewolucyjna dosięgnąć nie 
może. 

Z dotychczasowej przytem praktyki rewo- 
lucjonistów moskiewskich wypływa, iż oni po- 
stępują z pewną oględnością. Nie zabijają wro- 
gów swych odrazu, ale ostrzegają ich wprzódy, 
dają im do wyboru albo pozostać na służbie 
carskiej i zasłużyć na kulkę, albo też cofnąć się 
i żyć sobie spokojnie. Tych, którzy się 
podali do dymisji, sztylet rewolucyjny nie do- 
sięga. Zabija on tylko takich, którzy eoute que 
соше chcą dalej prowadzić dzieło tyranii i des- 
potyzmu. Омой szeregi amatorów despotyzmu, 
jak dochodzą nas wieści z Moskwy, przerze- 
dzają się coraz bardziej. 

Ponieważ dzisiaj, gdy car jest w Liwadji, 
widomymi reprezentantami despotyzmu są tylko 
owi sześciu mianowani gubernatorami z nieo- 
graniczoną władzą, Gurko, Dołgoruków, Kotze- 
bue, Czortków, Lorys-Melikow i Totleben, przeto 
największe prawdopodobieństwo zamachu im 
grozi. Jednakże nie w równej mierze. Dołgo- 
ruków, gubernator Moskwy, sędziwy starzec i 
ulubieniec miasta, nie robi wcale użytku z na- 
danych mu praw i atrybucyj.  Zaprowadzony 
tedy stan oblężenia w m. Moskwie istnieje tylko 
na papierze. W mieście zupełny spokój, poli- 
cja nie odbywa rewizyj, nie aresztuje nikogo, 
chyba na wyraźny rozkaz z Petersburga, sło- 
wem zachowuje się tak jak w zwykłych wa- 
runkach, to jest nie przekracza miary zwykłego 
despotyzmu, tego codziennego, który trwa od 
lat tysiąca i z którym się już oswoili Moskale. 
Zresztą Dołgoruków obchodzi teraz 50-letni ju- 
bileusz swej służby, daje 1 przyjmuje bale i 
obiady, i czas cały na owacjach spędza. 

Lorys-Melików, wybawiciel od dżumy, nie 
spieszy się jakoś zrzucić z swej głowy wieńca 
laurowego, który mu nałożyła opinia publiczna 
w caracie za wybawienie kraju od astrachań- 
skiej zarazy. Dotąd więc nie stanął jeszcze ną 


swym posterunku w Charkowie i pod rozmai- 
temi pretekstami przedłuża jak może swój po- 
byt nad Wołgą. 

Ketzebue, któremu w udziale przypadła naj- 
bezpieczniejsza dola, kokietuje w Warszawie i 
obiecankami łowi na lep tych, w których wy- 
marło uczucie polskie i którzy osobisty lub ka- 
stowy interes biorą za jedno z interesem kraju. 
Z drugiej jednak strony gdzie może aresztuje, 
1 о ile tylko służą mu najniewinniejsze pozory, 
gromadzi więźniów w cytadeli warszawskiej, 
A ponieważ więźniów tych posądza o zasady 
przewrotu, przeto od kliki Czasu otrzymuje zu- 
pełną absolucję. Ze względu zaś, że w War- 
szawie nihilistów niema weale, życiu jego nie 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Totleben jest w gorszej od niego pozycji. 
Posternnkiem jego jest Odessa, jedno z gniazd 
nihilizmu, i nadto na nim spoczywa obrona cara, 
albowiem Krym został teraz wcielony do odes- 
kiej jeneralnej gubernii. Osobiście jest on mocno 
rozżalony na сага ха to, że za zdobycie Ple- 
wny został zdegradowany do roli policjanta, ale 
jako żołnierz przyzwyczajony do karności, a 
nadto jako dworak wydresowany w służbistosci, 
wziął się do rzeczy z rygorem wojennym. Oto- 
czony wojskiem, które jest przywiązane do nie- 
go i uważa go za bohatera, niewiele się on 0- 
bawia sztyletn rewolucyjnego; jednakże nie prze- 
kracza miary i nie drażni nihilistów. Z początku 
policja wzięła się w Odessie po swojemu i w 
dzien ogłoszenia stanu oblęż m: wydała rozkaz 
wszystkim właścicielom kamienic, aby bez pasz- 
portu nikogo nie trzymali w domu; lokatorów 
zaś, którzy paszportów nie mają, wyrzucili wręcz 
z mieszkania. Gospodarze, przerażeni surowością 
zagrożonych im kar, spełnili co do joty polece- 
nie policji, a rezultat był ten, że nagle wieczo- 
rem kilkanaście tysięcy osób znalazło zamknięte 
przed sobą bramy domów i musiało nocować na 


ulicy. Gdy wiadomość o tym skandalu doszła do | 


uszu Totlebena, powołał on do siebie natych- 
miast dyrektora policji i oświadczył mu, że je- 
żeli jeszcze raz odważy się z własnej inicjatywy 
coś podobnego zrobić, to w przeciągu 24 godzin 
rozstrzelany zostanie. Następnie Totleben oczy- 
ścił jeszcze tego samego dnia personal policyj- 
ny, ponapędzał znanych zbirów i złodziei, któ- 
rzy zajmowali wysokie policyjne posady, 1 roz- 
począł swe rządy wprawdzie z rygorem wojen- 
nym, ale także i ze względnością należną wszyst- 
kim tym, którzy nie należąc do żadnego spisku, 
mogą być tylko niewinnemi ofiarami walki spis- 
kowców z rządem. Jeżeli więc w Odessie spisek 
nie zapuścił zbyt głęboko korzeni i nie przy- 
brał olbrzymich rozmiarów, to metoda przyjęta 
przez Totlebena nie przyczyni się do jego wzro- 
stu, ale raczej uśmierzy spiskowców. W przeci- 
wnym zaś razie ani rozwaga ani karność 
Totlebena nic nie pomogą. Spisek weźmie górę, 
a Totleben pierwszy padnie jego ofiarą. 

Gorsza niż Totlebena jest pozycja Czortko- 
wa, bo majprzód Kijów jest większem gniazdem 
nihilizmu niż Odessa, a następnie osobiste przy- 
mioty Czortkowa nie jednają mu u nikogo sym- 
patji. Imię Totlebena dla patrjotów moskiew- 
skich jest sympatyczne, Jest on bądźcobądź ich 
bohaterem. Obrona Sebastopola i zdobycie Ple- 
wny, wieńczą jako dwa liście laurowe głowę te- 
go starca i chronią od sztyletu rewolucyjnego. 
Nie jeden nihilista zadrzy, nim się zdecyduje 
zabić człowieka, który lubo z pochodzenia Nie- 
miec, położył przecie dla sławy oręża moskiew- 
skiego niezaprzeczone zasługi. Ale dla Czortko- 
wa absolutnie uiepodobna żywić innego uczucia, 
nad pogardę. Jest to prosta hyena, najpodlejsze- 
go gatunku, tchórz nikczemny, krwi łakomy, 
mściwy, zdzierca, złodziej, słowem istota tak po- 
zioma, że na jego widok powstaje mimowoli 
chęć kopnąć go nogą. Jako gubernator Żytomie- 
rza pastwił się on nad naszymi braćmi i okra- 
dał ich ile mógł. Dość powiedzieć, że prywatuy 
jego majątek — a jest on synem jakiegoś diaka, 
i był goły jak święty turecki — wynosi już 
dzisiaj cztery miliony. Obecnie pastwi się on i 
nad nami i nad Moskalami w Kijowie. Wyrok 
śmierci wydał już dawno trybunał rewolucyjny 
na niego, ale ponieważ pierwszy zamach na nie- 
go w marcu nie udał się, teraz zaś Czortków 
nosa nie wysuwa ze swego pałacu, je zaś i pije 
to tylko, co przedtem kucharz w jego oczach 
kosztuje, przeto rewolucjoniści nie mogą go 0- 
becnie dosięgnąć. Jednakże godziny jego życia 
są policzone, a w Kijowie wszyscy mieszkańcy 
budząc się zrana pierwsza rzecz pytają о to, 
czy Czortkow żyje jeszcze. 

Jeszcze w większem niebezpieczeństwie niż 
Czortkow znajdował się Gurko. Powiadamy 
„znajdował się“, bo już się nie znajduje. Z sze- 
ściu satrapów, on pierwszy ustąpił z posterunku. 
A oto jak się rzeczy miały. 

Gurko czy Hurko, Litwin z pochodzenia i 
katolik z urodzenia, jest to natura gwałtowna, 
impetyczna, nieznosząca oppozycji, odważna do 
nieskończoności. Podwładni go nie lubią, towa- 
rzysze ledwie znoszą, a Moskale w ogóle go nie- 
nawidzą. Kiedy był na Kaukazie, oficerowie 
upraszali w. ks. Michała, aby go przeniesiono 
do innych korpusów. 1 byłby go może spotkał 
ten despekt, gdyby nie ta okoliczność, że w. r. 
1872 car przejeżdżając przez Kaukaz i odbywa- 
jąc przegląd wojska, zwrócił uwagę na dziarską 
postawę jen. Hurki, a dowiedziawszy się, że 
jest katolikiem, zapytał go, dlaczego dotąd nie 
przeszedł na prawosławie ? 


— Sądziłem W. c. M. — odparł jenerał, że 
ponieważ nie jestem w służbie klasztornej, ale 
w wojskowej, przeto religia jest rzeczą obojętną. 

Car zmarszczył brwi, a energiczna ta od- 
powiedź spopularyzowała Hurkę w korpusie ofi- 
cerów. Odtąd jednak Hurko „paszoł w duraki;* 
nie awansował, nie dostawał „chrestów* ani 
„czynów“ i byłby juź nie wypłynął, gdyby nie 
wojna 1877 r., a w tej wojnie jego awanturni- 
cza wyprawa za Bałkany, która kosztowała Mo- 
skali tyle co szalony marsz Sulejmana na prze- 
łaj przez Czarnogórę. W armii niemieckiej Hur- 
ko za tę bałkańską wyprawę byłby przed sąd 
stawiony; u Moskali stał się bohaterem. Ale 
car nie mógł mu darować owej odpowiedzi i po- 
mijał ciągle Hurkę przy wszystkich rozkazach 
dziennych. Dopiero przypomniał sobie 0 mim, 
gdy stanął nad brzegiem przepaści. Wśród całej 
swej jeneralicji jemu jednemu jeszcze mógł zaufać, 
o nim jednym mógł być pewnym, że ani się nie 
da przekupić przez nihilistów, ani kraść nie bę- 
dzie, ani też nie stchórzy przed niczem i przed 
nikim. 

A trzeba bowiem wiedzieć, że posterunek 
petersburgski był niebezpieczniejszy od wszyst- 
kich innych. W Charkowie, w Odessie itd. trze- 
ba walczyć jedynie z nihilistami, w Petersbur- 
gu oprócz tego 2 kamaryllą dworską. Carowi zaś 
wiadomo, że wśród własnej jego rodziny, wśród 
jego bracii synowców, niejeden czyha może bar- 
dziej na jego życie, niż najzawziętszy z nihili- 
stów. Trzeba więc było wybrać człowieka, któ- 
ry nie zadrży przed żadnym z wielkich książąt, 
i nadęte te jendory każe rozstrzelać z taką sa- 
mą zimną krwią, jak każdego z nihbilistów. O- 
wóżź wśród całej armii moskiewskiej jeden tylko 


mógł się podjąć podobnego zadania, a tym je- 
dnym był człowiek, który śmiał przed sześciu 
laty obrazić cara. Nie pozostawało więc nic in- 
nego jak zawezwać Нагке. 

Kamarylla dworska przerażona decyzją car- 
ską, zaczęła carowi odradzać tego kroku, i wy- 
suwała ciągle kandydaturę w. ks. Mikołaja, by- 
icgo naczelnego wodza, który do 50 mil. rubli 
ukradł podczas ostatniej wojny, i niemal już 
wszystko przehulał, Manewr kamarylli jeszcze 
bardziej utwierdził сага w wyborze. Jezeli go 
nie chcecie, więc widocznie boicie się, rzekł car, 
i kazał Hurkę powołać. 

Hurko się stawił. Mógł nie przyjąć nomina- 
cji, wymówić się chorobą lub czemkolwiekbądź. 
I byłby właściwiej postąpił, Co go jednak skło- 
niło do tego, że przyjął, trudno określić, Roz- 
bierając psychiczne motywa jego kroku, przycho- 
dzimy do przekonania, my, którzy go osobiście 
znamy, iż jedynie ambicja popchnęła go na tę 
drogę. Widział on carat upadający, zachciało mu 
się tedy, jako błędnemu rycerzowi, podeprzeć go 
swemi barkami. W każdym razie kierowała nim 
ambicja szlachetna, a nia podła; nie pragnął on 
przysłużyć się po lokaj.ku czy Żandarmsku, jak 
ofiarowywał się Czas, ale oceniając niebezpie- 
czeństwo, chciał się poświęcić dla idei. To tru- 
dno, — są ludzie, którzy nie rozumieją innej 
formy bytu państwowego, jak despotyczna. Do 
takich Hurko należy. Zobaczył monarchię za- 
grożoną, spostrzegł przepaść, i postanowił sobą 
nią wypełnić, aby uratować monarchię. 

Pierwsze jego kroki o ile zdradziły w nim 
niepospolite zasoby energii, o tyle wykazały с210- 
wieka niepraktycznego. Jako żołnierz, zaczął pa- 
łaszować na prawo ina lewo, aresztować wszy- 
stkich, zapełniać więzienia, wydawać surowe 
rozkazy, i postępować z Petersburgiem tak, jak 
gdyby Petersburg był Bałkanami. Zadrżeli wszy- 
scy, a przedewszystkiem kamarylla. Zdecydowa- 
no więc Hnrkę usunąć coute que coute, sjrzątnąć 
go cokolwiekby to kosztowało. I sprzątnięto. Co 
się z nim stało, czy on żyje, czy już jest zabi- 
ty, trudno powiedzieć, W Petersburgu obiega ta- 
ka pogłoską, 

Pewnego dnia rano — siódmego dniu rzą- 
dów Hurki — przebudziwszy się, znalazł on na 
swem biurku pakiet, zapieczętowany czarną pie- 
częcią. Porwał go cały blady, rozpieczętował, i 
znalazł wyrok śmierci; trybunxł rewolucyjny do- 
nosił mu, że tej nocy na sesji trylbunała zapa- 
dła uchwała, skazująca go na śmierć. której wy- 
konanie nastąpi w 48 godzin, jeżeli Harko nie 
poda się do dymisji. Cały drżący, zawołał Har- 
ko swego służącego, starego Litwina, który mu 
towarzyszy od lat dziecinnych. 

— Kto tu był i przyniósł ten pakiet? 

—- Nikt, proszę pana — rzekł sługa. 

— Jakże się ten pakiet tu dostał? 

— Nie wiem, proszę pana, 

— Zawołaj mi dyżurnego oficera. 

W chwilę potem wszedł dyżurny oficer. 
Z indagacji jego dowiedział się Hurko, iż nikt do 
pałacu nie wchodził, oprócz tych kilku oficerów 
sztabu, którzy przybyli z raportami i czekają 
w audjencjonałnej sali. 

Aresztować ich wszystkich, krzyknął 


Spełniono polecenie i okazało się, że z wy- 
jątkiem dwóch czy trzech, wszyscy zresztą na- 
leżą do spisku. Znaleziono u nich odezwy re- 
wolucyjne, pieczęcie itd. Tegoż dnia wieczorem 
Hurko, Я 06 miał zemknąć z Petersburga, 


a nazajutrz Жапо doniósł Prawitelst, Wiestnik, 
iż jen. Hu „wyjechał na czas jakiś do ro- 
dziny.* а - 


Miałożby to być rekrologiem? Mieliżby go 
rzeczywiście już zabić? W Petersburgu powsze- 
chnie tak przypuszczają, i muiemają, że nie ni- 
hiliści, ale kamaryla dworska go zabiła. Obe- 
cnie więc w stolicy jest zupełne bezkrólewie. 
Cara niema, Hurki niema, x maszyna rządowa 
idzie nadanym jej pędem. Jak zaś idzie, najle- 
piej powziąć można z tegu wyobrażenie, że о- 
biega wieść, iż Sołowiew został zabity także 
dlatego, aby nie wydał spólników ze sfer dwor- 
skich. Za dni parę może się sytuacja wyświetli 
i wyjdzie na jaw i tajemnicze zniknięcie Hurki 
i sprawa Sołowiewa i zresztą cała ta intryga, 
której zadaniem było przy ogniu nihilistycznym 
upiec pieczeń dla któregoś z członków rodziny 
carskiej, 


Kerespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 30. kwietnia. 

A Wczorajsze posiedzenie Rady państwa, 
poświęcone budżetowi ministerstwa rolnictwa, 
było z tego względu ważne, że poruszono na 
niem sprawę lasów, należących do dóbr koron- 
nych, a mianowicie puszczę Niepołomską. Szkoda, 
że w tak ważnej sprawie, upoważniło Koło do 
przemówienia p. Petrowicza, a nie kogo innego, 
równie dobrze  z*nią -obznajomionego, jak n. p. 
Dunajewskiego lub Wajgla; p. Petrowicz bo- 
wiem nie posiada daru wymowy i nie szcze- 
gólnie włada językiem niemieckim. Niemniej 
przeto, znając dokładnie szczegóły owego skan- 
dalicznego kontraktu, mocą którego lasy Niepo- 
łomiekie zostały oddane na pastwę cudzoziem- 
skim spekulantom, wywiązał się p. Petrowicz, 
co do rzeczy samej, dobrze ze swego zadania, 
Z żywem zajęciem słuchali Niemcy wywodów 
mowcy, а nawet przyklasuęli mu, gdy powie- 
dział, że to, co się dzi:je, nie jest tym razem 
„eine polnische Wirthschatt.* Mowca 
zakończył zwróconem do ministra zapytaniem: 
„czy urzędnik, który stał się winnym zawarcia 
tak szkodliwego kontraktu, zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności ?* 

Deputowany Schönerer, idąc dalej w tej 
sprawie, postawił wniosek: „Rada państwa wy- 
bierze z łona wszystkich wydziałów, komisję 
9ciu członków, mającą zająć się zbadaniem isto- 
tnego stanu rzeczy i obowiązaną do zdania 
sprawy z rezultatu swej ankiety na bieżącej 
jeszcze kadencji.“ 

Wniosek ten został nietylko dostatecznie, 
ale nawet zbytecznie poparty, i przyszedł jako 
taki pod obrady Izby, na dzisiejszem jej posie- 
dzeniu. P. Schónerer umotywował go loicznie, 
zwięźle i wymownie; poczem tem bledszą wy- 
dała się replika ministra Mansfelda. 

Sprawa, będąca na porządku dziennym, ob- 
chodzi zanadto żywo kraj nasz, abyście nie mieli 
podać dosłownego brzmienia wszystkich w jej 
obronie, lub dla obałamucenia opinii publicznej, 
wypowiedzianych słów ; mnie zaś niech przynaj- 
mniej wolno będzie ruszyć ramionami w dowód 
zdziwienia, że p. minister na uniewinnienie 
swych urzędników za ieh udowodnione niedbal- 
stwo i nieuctwo (niechcę powiedzieć : nieuczci- 
wość) i na powetowanie wyrządzonej krajowi 1 
skarbowi publicznemu krzywdy, nie umiał po- 
wiedzieć nic innego, jak: „że wszystkiemu win- 
na zima i śnieg“, czyli, jak u nas mówią, „ele- 
mentarne przeszkody“; że tylko w skutek owych 
rozhukanych „żywiołów* kontraktu dotrzymać 
nie było można; że jednak z tem wszystkiem o 
spustoszeniu lasów mowy niema, 0 czem zre- 
sztą przekona zarządzona przez p. ministra w 


początku kwietnia specjalna ankieta, która nie- |słusznie czy przesadnie pospólstwo a 


stety dotąd z robotą swoją się nie uporała, i że 
lasy koniec końców „są w najporządniejszym 
stanie!“ (homeryczna wesołość). 

P. minister: „Proszę nie śmiać się, bo choć 
były nadużycia w wypełnieniu kontraktu, to o 
spustoszeniu lasów mowy niema, gdyż o ich pie- 
lęgnowanie rząd ma pieczę“ itd. itd, 

Najciekawszym 2 całej przemowy p. mini- 
stra szczegółem, jest (jeśli go dobrze zrozumia- 
łem) zrobiony (zapewne naszym posłom) zarzut, 
że zastawili rządowi sidła, wglądnąwszy w akta 
niepołomickie i rozgłosiwszy ich treść. 

Sprawozdawca, p. Smarzewski w przeszło 
półtoragodzinnej świetnej mowia, zbił wszyst- 
kie niedorzeczne argumenta p. ministra; co zaś 
do ostatniego zarzutu oświadczył, że jako spra- 
wozdawca miał prawo welądania w dotyczące 
akta ministerjalne, a zarazem miał obo wią- 
zek zapoznać z ich treścią komisję budżetową, 
na której posiedzeniu w tej sprawie oprócz 36 
członków komisyjnych, było obecnych do stu 
posłów, że zatem zarzut „stawiania sideł, lub 
niedyskrecji* polskich posłów tyczyć się nie mo- 
że, i że w ogóle, w odpowiedzi swej p. Petro- 
wiczowi, nie postąpił sobie p. Mansfeld jako 
dżentelmen z dźentelmenem. 

Sprawa pozostała w zawieszeniu aż do pią- 
tku, jutro bowiem nie będzie posiedzenia (za- 
pewne na intencję 1. maja i z powodu „Prater- 
fahrt“). Коло poweżmie jutro uchwałę co do 
wniosku Schónerera i upoważni bez wątpienia 
p. Petrowicza do odpowiedzi p. ministrowi. — 
Zdaje się, że w tej sprawie nietylko komisja 
budżetowa i jeneralny jej sprawozdawca р. 
Wolfrum, ule i większość Izby stanie w obronie 
słusznych żądań posłów galicyjskich. 

Komitet 112 zjednoczonych stronnictw cen- 
tralistycznych ma dziś wieczór odbyć posiedze- 
nie, i naradzać się nad planem nadchodzącej 
kampanii wyborczej. 


Rzym 28. kwietnia. 


(W. K.) Do kłopotów zewnętrznych należy 
dodać w tej chwili wewnętrzne włoskie kłopoty. 
Izbę otwarto po świętach d. 23., ale dotychczas 
głosować mnie było można dla braku prawem 
przepisanej liczby głosujących. Posiedzenia tedy 
zawieszone zostały, i dopiero dnia dzisiejszego 
mają się rozpocząć na nowo. Tymezasem zaś Ga- 
ribaldi i jego stronnicy dają wiele do myślenia 
i dv roboty rządowi. Pustelnik z Caprery zstą- 
piwszy niespodzianie z wyspy swojej na Stały 
hdi przybywszy do Rzymu, wziął się nieba- 
wem do gorliwej pracy, w której stał się pra- 
stem narzędziem wyzyskującego jego starość i 
dobroduszność stronnictwa. Król w nadziei, że 
go odwróci świadczonemi mu względami od nie- 
rozważnych kroków i wypraw za granicę; sam 
idąc za poradą nieroztropnych osób odwiedził 
go najpierw:zy, a potem przyjmował go w Kwi- 
rynale. Таа bohater włoski chorym się czując 
wjechał powozem do ogrodów pałacowych, gdzie 
zastał króla czekającego na niego. Garibaldi 
nie wysiadł, leżał wyciągnięty w pojeździe, a 
ponieważ miejsca w nim nie było, więc Hum- 
bert I. rozmawiał przez trzy kwadranse z na- 
czelnikiem włoskiej demokracji, stojąc na sto- 
pniu karety juk prosty sługa przed tym osobli- 
wym majestatem. W dobroci i pobłażliwości 
swojej król nie dał się bynajmuiej zrazić listem 
starego wodza do Imbrianiego, redaktora neapo- 
litańskiego dzienniczka Italia degli Italiani, w 
którym miota obelgi na sabaudzką dynastję. Ga- 
ribaldi jednak nie opamietał się wcałe, nie krás 
lowi przyrzec nie chciał co do zamiarów swoje- 
go stronnictwa, niezgodnych z zamiarami dworu 
i rządu, a d. 21. b. m. prezydował na kongre- 
sie republikańskim, który się zebrał w Rzymie 
przy Via dei Due Maccelli. W kongresie tym 
wzięło udział przeszło 70 czerwonych demokra- 
tów, to jest republikanów czystej krwi, a Gari- 
baldi, który parę dni przedtem ruszyć się nie 
mógł i króla swego przyjmował leżący w pojeż- 
dzie, nie rucząc z niego wysiąść, uczuł się do 
razu zdrowiuteńkim, czerstwym, rzeźkim. Jak 
udyby go żadna choroba nie dotknęła, zagaił 
posiedzenie mową, w której wyłuszczył pro- 
gram swojego stronnictwa, którego głównemi 
punktami Są : 

Zaprowadzenie powszechnego głosowania; 
zniesienie politycznej przysięgi; zniesienie rę- 
kojmi nadanych papieżowi, wymazanie religii 
katolickiej jako religii stanu, i podciągnięcie 
Ojca świętego pod pospolite prawo; — niepo- 
dzielność najwyższej władzy, która ma być sku- 
piona w ręku Izby, tak iż senatowi i królowi 
samemu nie pozostaje jak tylko podać się do 
dymisji; — przerobienie systemu ророгелесо, 
tak iż ubodzy przestają płacić podatki, a boga- 
ci tylko mają być opodatkowani i składać je- 
dną wzrastającą stopniowo opłatę; — zniesie- 
nie centralizacji i podział kraju na mnóstwo 
centrów administracyjnych ; — uzbrojenie całe- 
go narodu dla wyzwolenia prowineyj włoskiej 
narodowości dotąd Austrji podległych; — boni- 
fikacja nieuprawnych dotąd części ziemi wło- 
skiej, używając na {0 150 milionów z dóbr du- 
chownych niesprzedanych dotychczas; — ' roz- 
danie ubogim 1.500 milionów nieruchomości na- 
leżących dotąd do różnych miłosiernych і ko- 
ścielnych zakładów; —' wytąpienie nędzy; — 
zrównoważenie władzy prawodawczej z wyko- 
rawczą; — nakoniec zniesienie statutu nadane- 
gu Piemontowi przez króla Karola Alberta i 
zastąpienie onego piaktem narodowym, 
który ma się stać podstawą prawa publicznego 
we Włoszech. 

By zaś dojść do tych wszystkich świetnych 
rezultatów, dających się streścić w tych głó- 
wnych zasułach: zniesienie statutu, zniesienie 
kościoła, zniesienie tropu, Garibaldi podał pro- 
rządek dzienny, w którym uchwala agitację par- 
lamentarną i prasową, ażeby zaprowadzić prze- 
dewszystkiem głosowanie powszechne i zniesie- 
nie przysięgi politycznej. Republikanin Campa- 
nella zaproponował przytem poprawkę ustana- 
wiającą konstytuantę czyli zgromadzenie wszech- 
władne, ale kongres ей tę przedwczesną 
ustawę, znajdując, że wypuiknie sama z „paktu 
narodowego“ mającego zastąpić statut. Porzą- 
dek dzienny Garibaldego uchwalony tedy został 
bez zmian. 

Nazajutrz pustelnik \ Саргегу przyjmował 
komitet „nieodkupionych Włoch* i ogłosił skład- 
kę na milion karabinów celem wyzwolenia Tren- 
tynu, Istrji i Trjestu z роф austrjackiego pano- 
wania. Manifest w tym względzie wydany bę- 
dzie niezwłocznie do naroduj a tymczasem Ga- 
ribaldi ogłosił inny manifąst, nader zawiły i 
ciemny, który w końcu groziļ rządowi i królowi 
użyciem siły w razie, gdyby) król i rząd powa- 
żyli się opierać programowi prepublikanów wło- 
skich. | j 

Wobec takich czynów i łmanifestów rady- 
kalizmu, godzących bezpośrednio w same podwa- 
liny włoskiego państwa, ministąrstwo zachowuje 
głębokie milczenie, pochodzące | bądź z poczucia 
własnej siły i niezmiernej przewagi monarchicz- 
nej zasady w opinii tutejszej, айл może także 
ze słabości i strachu przed człoygiekiem, którego 


godności półbożka. Jednak jeżeli p. Depretis 
czas niezapobieży wzmaganiu się radykalizmu 
jego planom, zmuszony będzie nieodbicie od: 
grać rolę Ratazzego i sprawić garyb:'dczyko 
drugie Aspromonte dla przeszkodzeni: ich pla 
nom wewnętrznym albo zagranicznym wyprawo 

, Lubobraticz, jeden z dowódzców * bośniać 
kiego powstania, bawi w Rzymie i cią „Хе miew 
narady z Garibaldim, który dnia wczorajszego 
przeniósł się na lato do Albano do willi Le 
Ілепге, zkąd zapewne nie omieszka zasypywał. 
Rzym i Włochy listami, odezwami i manifesta* 
cjami, które są jego słabą stroną. Т» garibal- 
dowska agitacja jest wielkiem nieszczęściem #18 
Włoch, bo może wniknąć klinem w ich stosunki 
z Austrją i przeszkodzić porozumieniu tak рох 
trzebnemu do skutecznej walki z Moskwą. J3: 
Коў wielkie jest prawdopodobieństwo, iż agent 
z południowej Słowiańszczyzny poduszczającj 
Włochów do pokątnych wypraw i powstań prze” 
ciwko austrjackiemu rządowi są po prostu m0 
skiewskiemi sprężynami. | | 
‚_ Hr. Menabrea ambasador włoski w Londy* | 
nie dotychczas bawi w Rzymie. P. Depretis pó” 
trzebuje jego rad w chwili, kiedy się toczy 27: 
wa zamiana depesz między dworami i rządami: 
w sprawie wschodniej. Od czasu spotkania się 
króla Humberta z królową Wiktorją, polityki 
włoska zbliżyła się znacznie do angielskiej, 
w razie zawikłań europejskich, które cor 
prawdopodobniejszemi się stają, Włochy bę 
odtąd zapewne postępowały równym krokiem 
Anglią. Życzyć tylko należy, aby agtacja rady 
kalizmu i knujące się po cichu wyprawy ое. 
tników niepokrzyżowały zagranicznej polity 
rządu. 

Dr. Artur Wołyński mianowany został 
walerem orderu korony włoskiej. Rodacy, któr 
głównie się przyczynili do urządzenia Kope 
kowego muzeum dostaną też prawdopodob 
honorowe nagrody od rządu tutejszego przy u 
czystej inauguracji, której epoka nie jest jes 
postanowiona. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowe. 


Dnia 2. ma a. 


* Dziś wypogodziło się znów niebo, a pod 
mieniami słońca prawdopodobnie powietrze niedł 


się ociepli. Oziębienie temperatury w ostatnich dni 
było tak silne w niektórych, zwłaszcza górzyst, 
okolicach, że termometr spadł niżej zera. W K 


kowie wczoraj śnieg padal. 
. posiedzenie Ra 


nie przy’ 


Zapowiedzłane na wczoraj 
miejskiej, z powodu braka kompletu, 
do skntkn. 

* Panna Filipina Edelsberg przybyła już 
Lwowa i wystąpi po raz pierwszy na scenie naf 
w niedzielę w „Lakrecji Borgii. 

* Korpus ochotniczy straży lwowskiej муз 
w niedzielę o godz. 9. zrana па nabożeństwo £ 
florjańskie w kościele ОО, Karmelitów. Po de 
dzie z muzyką tewarzysze zbiorą się w sali p% 
nastycznej „Sokoła“ na śniadanie. 

Donoszą nam z Wiednia, że z niewiadome 
przyczyn a raczej bez wszelkiego powodu, zs 
się policja tamtejsza zajmować Polakami i të 
sposób jej tylko właściwy. Kilku wydalono J" 
caduco z granic anstrjackiej monarchii; nad i 
zamieszkałymi od lat kilkunastu w Wiedniu, Г 
ciągnięto nadzór policyjny, а nasz korespon 


obywatel austrjacki, odbył w е. k, policji tray 
dzinne protokolarne przesłachania w сеге gA 


sprawy z całego swego curriculum vitac, ze sw 
obecnego zajęcia, ze swych stosnnków i zuajomój 
itd. itd. — Prędzej czy później dowiemy się o FS 
ściwych pobudkach podobnego postępowania ze 
c. k. rządu, — na teraz wyrażamy tylko пав?“ 
tego powodu zdziwienie. 


* Dnia 23. kwietnia zmarł w Warszawie 
man Bierzyński, b. referendarz Btanu, znany 
swych prac literackich. 

Wydał on pomiędzy innemi rozprawę: „O 
sunku człowieka do przyrody i nauki“ w r. ! 
dzieło ofiarowane Dnmasowi synowi, od któ 
śp. Roman otrzymał bardzo sympatyczny lis 
odtąd ciągle z nim zostawał w korespondencji. 
parę miesięcy przod śmiercią Został miano 
członkiem powszechnego stowarzyszenia liter 
w Paryżu. Wyrażał się i pisał poprawnie kilk 
językami, był współpracownikiem wielu pism t 
szych, a sprawy ogółu żywo go obchodziły, 


* Sprawozdanie wydziału centralnego ^ 
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pr 
tnych za I. kwartał 1879 r. 

Towarzystwo liczyło z 31. grudnia r. z. 
ków rzeczywistych 1651 z 4314 udziałami, w 
gu I. kwartałn r. b. przybyło 83 z 231 ndzim 
zostaje z 31. marca r. b. 1734 z 4545 udzia 
czyli roczną wkładką 18.180 zł., członków 
rających 65, honorowych 10. - 

Majątek Towarzystwa w dziale zapomóg 
łych z 1. stycznia r. b. po odtrącenia należyWą 
i wartości w sprzętach, wynosił w gotówce 4228 
l ct, w efektach 911.000 zł., do tegoż | 
wpłynęło w I. kwartale r. b, gotówką z pow 
3828 zł. 21., odsetki marcowe od 6*/, listów 
stawnych banku hiputecanego 3179 zł. 88 ct. 1E 
wylosowane zrealizowane efekta 4600 zł., ra 
11.608 zł. 4 ct.; zaknpione efekta imiennej w 
ści 8000 zł. 

Z tego wydano na zapomogę stałą sta 
wdowom i sierotom, tudzież na administrację 6 
złr., na zakapno efektów 7399 zł. 33 et. r 
13.499 zł. 33 ct., wylosowane i zrealizowane 
fekta 4600 zł., pozostało przeto z І. kwartału $ 
w Towarzystwie zaliczkowem gotówką 2331 zł. 
ct., zaś efektami przechowanemi w skarbcu TO 
rzystwa kredytowego ziemskiego imiennej wart 
214.400 zł. 

W I. kwartale r. b. lokowały w Tow 
stwie zaliczkowem niżej poszczególnione po 
następujące kwoty: 

Bircza 23 zł., Bóbrka 252 zł. 66 ct., 
szczów 140 zł. 60 ct., Brzesko 156 zł. 24 
Brody 63 zł. 52 ct., Brzozów 182 zł. 18 ct, % 
czacz 17 zł., Cieszanów 50 zł. 64 сї, Слог 
172 zł., Drohobycz 44 z}, Horodenka 44 zł., 
siatyn 117 zł. 59 ct, Jarosław 16 Zł, Jawo 
60 zł., Kamionka 204 zł. 20 ct., Kołomyja 16 
Kolbnszowa 88 zł, 90 ct. Kraków 496 zł 8% 
Krosno 99 zł, Limanowa 31 zł, Lwów 250 
Nisko 199 zł, Nowy Sącz 63 zł, Nowy Targ, 
złr. 30 ct.. Podhajce 14 zł. 10 сї, Pilzno 27 
Przemyśl 221 zł. 47 сї.‚ Przemyślany 273 zł. 
wa 65 zł., Rohatyn 9 zł., Ropczyce 18 zł. 11 
Rudki 101 zł. 72 сі, Rzeszów 560 zł. 18 
Sanok 83 zł. 19 ct., Sambor 100 zł. 38 ct., 
74 zł. 51 ct, Skałat 59 zł. 87 ct., Stanisłe 
35 zł. 24 ct., Stryj 102 zł, Tarnopol 42 zl., 
macz 158 zł. 16 ct, Trembowla 117 zł. 83 
Tarka 18 zł., Wadowice 125 zł, Wieliczka 20 
Zaleszczyki 178 zł. 18 ct., Zbaraż 16 zł. 96 
Złoczów 234 zł. 95 ct., Żywiec 12 zł. i Żyd 
148 zł. 90 ct. 

W tymże kwartale w stosunku do za 
nych udziałów na podstawie regulaminu 
wydział centralny następujące stałe zapomogi ' 


| 
| 


T. Członkom niendolnym do pracy, 

l. Sauszkowi Franciszkowi z powiatu husia- 
tyiskiego stałą zapomogę Ww rocznej kwocie 132 zł. 

2, Walekowi Wacławowi z powiatu tarnow- 
еро stalą zapomogę rocznie w kwocie 165 zł. 

3. Remerowi Lndwikowi z powiatu sanockiego 
ИМ zapemogę rocznie 33 zł., a z powodu ubóstwa 
Jednorazo sy datek w kwocie 33 zł. 

4. Sowińskiemu Józefowi z powłatu drohobyc- 
kiego stałą zapomogę rocznie 33 zł. 1 z powodu 
bóstwa jednorazowy datek w kwocie 33 zł. 

5. Sokołowskiemu Stanisławowi z powiatu raw- 
kiego, stąłę zapomogę rocznie w kwocie 15 zł. 

6. Borzęckiemu Władysławowi 2 powiatu wa- 
dowickiego stałą zapomogę rocznie 117 zł. i jedno- 
Kazowy datek w kwocie 25 zł { 
7, Chmurowiczowi Wincentemn z powiatu stryj- 
kkiego stałą zapomogę rocznie 165 zł, a Z powo- 
da nbóstwa i za gorliwe prowadzenie czynności w 
oddziale stryjakim przez lat 11 jednorazowy datek 
W kwocie 50 zł. 

8. Kuzianowi Jaknbowi z powiatu rzeszow* 
его stałą zapomogę w rocznej kwocie 171 zł. i 
Zwrot 60 zł., które sprzecznie ze statntem pobrano. 

9, Ryziewiczowi Konstantemu z powiatu cie- 
zanowskiego stałą zapomogę rocznie 48 zł, 8 2 
Pohodu ubóstwa jednorazowy datek 20 zł. 

10. Кгожіскјешп Wineentemu z powiatn gor- 
Uckiego, stałą zapomogę rocznie w kwocie 135 zł. 

11. Ostrowskiemu Feliksowi z powiatu nowo- 
iądeckiego stałą zapomogę rocznie 42 zł., а z po- 
Wodn ubóstwa jednorazowy datek 30 zł. 

19. Drewnickiamn Piotrowi z powiatn kamio- 
nackjego stałą zapomogę rocznie 33 zł, а z powo- 
du ubóstwa jednorazowy datek w kwocie 30 zł. 

13. Prochasce Józefowi z powiatu rohatyńskie- 
go stałą zapomogę rocznie 66 rł., a z powoda zu- 
pełnego ubóstwa jednorazowy datek w kwocie 66 zł. 

14. Skibińskiemn Aleksandrowi z powłata kro- 
байв еро stałą zapomogę rocznie 36 zł, а z po- 
Wodu ubóstwa jednorazowy datek w kwocie 24 zł. 

15. Gajewskiemu Gabrjelowi z powiatu prze- 
myślańskiego stałą zapomogę rocznie 88 zł, a 2 
powodu ubóstwa jednorazowy datek 88 zł. 

Я 16. Ellaszewiczowi Ignacemu = тиа ау 
tek w kwocie : 
tańskiego, jednorazowy da ору 


— W Gdańsku rozeszła się pogłoska о za- 
Machn na życie севагла Wilhelma. Władza wykry- 
ła rychło jej źródło. Pokazało Bię, iż nadeszła tam 
depesza o zranienia się rzemieślnika nazwiskiem 
Wilhelm Kaiser. Ztąd cała pomyłka. 

W Krakowie zmarł 1. b. m. Samnel Wolf, 
Magister chirurgii i akuszerji, lekarz b. wojsk pol- 
kich z roku 1831, w 82 roku zycia, 

— Zapis. Zmarła przed kilkn miesiącami Kon- 
stancja z Balloghów Giejsztorowa, właścicielka dóbr 
Sząndyniszki, w powiecie wołkowyskim gubernii 
kuwałckiej, nczyniła następujące dobroczynne zapisy: 
Ra, 10.000 na trzy stypendja przy nniwersytecie 
Warszawskim ; re. 3.000 па szpital dla dzieci w 
Warszawie ; rs. 1.000 na zakład starców i kalek ; 
Pa. 1.000 na osadę гоша w Stndzieńcn; rs. 1.000 
BR założenie ochronki, { nakoniec гв. 1,000 na rzecz 
biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 

i Battenberg obrauy świeżo ksią- 
łęciem tia і jako taki mieniący się Ale- 
ksandreni 1, jest najstarszym synem księcia Ale- 
kuandra Maskiego i księżnej Julii Battenberg, cór- 
ki hr Haukego, nrodzonym dnia 5. kwietnia 1857, 
Jesi on podporncznikiem w pułku pruskiej gwardji 
krewnym carowej, 


n~ + Michał Etienne, redaktor Neue freie 
Press amart, jak doniósł telegram d. 27. zrana w 
Wiednia. Urodzony 21. września 1827 w tem mie- 
kie, syn profesora języka francnzkiego przy ака. 
demii inżynierskiej, Rozpoczął swą literacką karjerę 
01 tłumaczeń francnzkich powieści, W 1848 zaczął 
р polityczne artykuły i poezje tej samej treści. 
/ydał wtedy kilku broszur politycznych, za które 
dostał się do więzienia. Następnie na Lipsk i Ber- 
Ша udał się do Paryża. Pobyt jego w tem miejscu 
wpłyną! stanowczo na kierunek jego zapatrywań. 


— 


— 


Ztamtąd pisywał korespondencje w których uderzał 
na rząd, w skutek czego wiele mnsiał znieść nie- 
przyjemności. W r. 1855 na prośbę Schwarzera 
przeniósł się do Wiednia i wstąpił do redakcji Sta 
rej Pressy. W marcu 1864 założył wraz z Werth- 
nerem dziennik nowy Neue freie Presse. 


— Proces nikhilisty w Monachium. Przed 
sądem miejskim w Monachinm toczył się w tych 
dniach proces przeciw 32-letniemn Edmundowi Hild 
z Petersburga. Hild osiedlił się przed parn tygo- 
dniami w charakterze ajenta w Monachium. Nieba- 
wem nadeszła do Monachinm rekwizycja brunświe- 
ko-liineburgskiego rządn z powodu rozszerzania przez 
Hilda socjalno-demokratycznej broszury pod tytu- 
łem: „Precz z socjalną demokracją.“ Skutkiem tego 
odbyto rewizję w mieszkaniu Hilda i znalazłszy П 
niego z jakie 90 egzemplarzy pomienionej brosznry 
aresztowano go. Rząd moskiewski zapytany о bliż- 
sze szczegóły co do osobistości Edmunda Hilda od- 
powiedział, że brat jego Kazimierz należy do naj- 
wybituiejszych nihillstów i ściganym jest listami 
gończemi. Wamiankowaną powyżej broszurę otrzy- 
mał Edmnnd Hild od brata swego z Petersburga. 
który sprowadził ją z Berlina. Edmund Hild spalił 
wszystkie listy, aby zatrzeć wszelki ślad pochodze- 
ula broszury. Z nawpół tylko spalcnego lista po- 
kazało się jednak, że Edmund Hild utrzymywał 
bliższe stosunki z nikillstami. Prokurator wniósł o 
skazanie Hilda na ośmiodniowe więzienie, lecz sąd 
wydał wyrok nwalniający, gdyż brakło dowodu, że 
Hild istotnie rozpowszechniał broszury., Oddano go 
mimọ uwalniającego wyroku sądowego, do dalszej 
dyspozycji władzy policyjnej 

— Proces socjalistów w Lipsku. Z po- 
śród politycznych procesów, o których w ostatnich 
duiach donosiły pisma niemieckie z Frankfurtn nad 
Menem, z Monachinm i Berlina, zasługuje także na 
pewną uwagę proces przeciw socjalistom, który u- 
kończył się w sądzie tutejszym dnia 25, bm. — 
Ludność przytykających niejako do Lipska miaste- 
czek Renduitz, Schönefeld, Gohlis itd. sprzyja szcze- 
gólniej socjalizmowi, W jednem z nich, w Conne- 
witz pogrzebano 23. marca r, z. ślusarza socjali- 
stę. Orszak idących za trumną nbrał się w kokar- 
dy i wstęgi czerwone, W skntek tej demonstracji 
wytoczyła prokuratorja tutejsza proces ośmin во- 
cjalistom і jednej socjalistce, Oskarżenie powoły- 
wało się na rozporządzenie z dnia 14. Нреа 1849 
roku, którem wzbroniono -- noszenia odznak re- 
publikańskich. Obwinieni oświadczyli, że nie mieli 
na myśli robienia jakiejkolwiek demonstracji, lecz 
wypełnili tylko ostatnią wolę zmarłego, który ich 
prosił ażeby nosili po nim czerwoną żałobę. Sąd 
czynu tego za żałobę nie poczytał i skazał obwi- 
nionych w pierwszej instancji na 20 marek kary i 
zapłacenie kosztów sądowych. Odwołano się do s4" 
du apelacyjnego, a tam w skutek obrony Freylaga, 
adwokata tntejszego, który wykazał, Że ognaką re- 
ptblikańaką z rokn 1849 była wstążka trójbarwna, 
czerwone-czarno-żółta, i że rozporządzenie odnosne 
dzisiaj zaledwie drobnej cząstce prawników jest 
znanem, uwolniono oskarżoną socjalistkę i dwóch 
jej towarzyszy zupełnie od kary, resztę zaś skaza- 
no йа karę pięcin marek. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


D. 29. z. m. odłyło się w Wiedniu walne 
zgromadzenia akcjonarjn-zów kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 1 postanowiło wypłatę 5'/, knponn ma- 
joweg!, przenosząc równocześnie czysty zysk 199 
tysięcy 507 zir., па nowy rachunek. Występujący 
z Rady zawiadowczej pp. Włodz. Borkowski, Jan 
Krasicki i Emil Pfeiffer zostali na nowo wybrani, 


Stan wkładek Kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. marca 1879 u 2714 
stron 745.898 złr. GO ct., w miesiącu kwietnin 1879 
włożyło: na dawne książeczki 125, na nowe 74 stron, 
razem 199 stron 19.949 złr, 9 ct. ; wyjęło хай: 
częściowo 108, zupełnie 47, razem 155 stron 13.480 
złr. 69 ct.; przybyło zatem 6.468 złr. 40 ct. 

Stan wkłądek z dnien 30, kwietnia 1879 wy- 
nosi u 2741 stron 752.367 złr. 
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Taligramy Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości, 


Fremdenblatt w wstępnym artykule donosi, 
że przyszło do porozumienia między Szuwało- 
wem a hrabią Andrassym w głównych sprawach, 
o które toczyły się konferencje, mianowicie co 
do przedłużenia okkupacji Rumelii do 3. sier- 
pnia, a tylko w podrzędnych rzeczach są nie- 
które różnice lecz i te będą wyrównane. Co do 
terminu okkupacji, to Austrja zgodziła się na 
przedłużenie, jeżeli w tym czasie Moskwa bę- 
dzie wycofywać swe wojska, Co do sposobu po- 
wzięcia uchwał przez komisję rumelijską, to Mo- 
skwa przystała aby we wszystkich sprawach, 
rozstrzygniętych przez traktat berliński, uchwa- 
ły zapadały większością głosów, a Austrja zno- 
wu przystała na żądanie Moskwy, aby w spra- 
wach, nie objętych i nie rozstrzygniętych przez 
berliński traktat, tylko jednomyślność stanowiła, 
Naturalnie iż Moskwa tyle nowych spraw na 
Bałkańskim półwyspie przysposobiła, iż tych o- 
statnich będzie daleko więcej, i nierównie wa- 
zniejszych. 

Tylko w sprawie związania się dworów w 
działaniu przeciw rewolucjonistom moskiewskim, 
przez wydalanie lub wydawanie podejrzanych 
wychodźców, nie nie wspomina Fremdenblatt. 
Ale nagłe w ostatnich dniach turbowanie wy- 
chodźców polskich, od dawna osiadłych w Wie- 
dniu, przez policję wiedeńską, świadczy, że i 
w tej sprawie przyszło do porozumienia między 
hrabią Andrassym a Szuwałowem, 

W skutek aresztowań w Petersburgu kaza- 
maty twierdzy Petropawłowskiej przepełniły się; 
4700 więźniów wywieziono do innych twierdz, 
aby zrobić miejsce na świeże ofiary obławy car- 
skiej. Uwięziony został między innymi radca 
kolegialny Jakowlew z kancelarji ministerstwa 
domu cesarskiego i syn jego обсег gwardji. 
W pułkach gwardji poaresztowano tylu oficerów, 
że dla zapełnienia luk powołują oficerów z puł- 
ków liniowych, 


Szuwałów juź stanowczo wyjechał z Wie- 
dnia na Paryż do Londynu. O 24 godzin prze- 
dłużył swój pobyt, Wreszcie porozumiał się z An- 
drassym. I јакі? jest reeultat tego porozumienia 
się? Ten, że Austrja zwyciężyła, odpowiadają 
półurzędowe pisma austrjackie. Przeciwnie, Mo- 
skwa odniosła zwycięztwo, powiadają pisma in- 
spirowane przez carat. I ostatecznie pisma mo- 
skiewskie mają, zdaje się, rację. Zgodzono się 
bowiem na to, że milicje rumelijskie będą i na- 
dal dowodzone przez oficerów moskiewskich, a 
nadto, że okkupacja moskiewska trwać będzie 
do 3. sierpnia. Wprawdzie w tej ostatniej kwe- 
stji nie nastąpiła podobno stanowcza decyzja. 
Powzięta ona zostanie dopiero po konferencjach 
londyńskich, które się teraz rozpoczną. Jednak- 
że gdy już Austrja się chwieje, to nie ulega 
prawie wątpliwości, że Anglia ustąpi. Moskwa 
ma tedy przed sobą trzy miesiące czasu. Jeżeli 
w tym perjodzie zwalczy ruch rewolucyjny i bę- 
dzie mogła znowu z całą energią wystąpić, na- 
tenczas kwestja połączenia Rumelii z Bułgarją 
rozstrzygnie się prawdopodobnie dodatnio je- 
szcze w Ciągu bieżącego roku. 


2 Wiedeń d. 1. maja, Aleko basza od- 
jechał wczoraj na Trycst do Konstantyno- 
pola. 

Berlin d. 1. maja. Książę Battember 
otrzymał tymczasowo urlop 14-dniowy (jako 
wojskowy) i deputację bułgarską przyjmie 
zapewne d. 7. b. m. w I)armsztadzie, 


burga powstał z nieostrożności. Spłonęło 949 | Losy zr.1864 160.50, Kolej siedmiog. —.— 
domów, 2 cerkwie, 1 meczet, 292 sklepów krętaczy, Ў a zad бие Кы 

‚ р Кы ек. 6 1, 91.77. olej Państw. 267,— 
z magazynami, składy drzewa, bazar, Si Bankverein 117.60. Rosy, rubel pap. 1.12" 
nazjum żeńskie, progimnazjam, dom ubogich | Losy węgier. 98.25. Marki niemieckie 57,60 


i zabudowania policyjne. Weg. Ostbahn 

Car odpowiadając na gratulacje eksar- 
chy bułgarskiego, wynurzył życzenie, aby 
Bułgarja drogą spokojnego rozwoju nada- 
nych jej instytucyj państwowych doszła do 


—— Węg. galic. kolej 
Usposobienie : stałe, 
Wiedeń d. 2. maja, 
godzina 10 minut 45 przed połndaiem. 
Akcje kredytowe 253. O  Anglo-Austrjackie 110.80 


Kolei Kar. Lud. 230.— Kolej Poładniowa 76.— 


najzupełniejszej pomyślności. Unionskank . 7110 Napoleondor . 9.85, 
Konstantynopol 1. maja. Komisja ru- | Bosy). сырт ЕРУУ ГЕ silne, 
8 - . 7. уе - ег. . 1. maja, 
melijska uznając niewłaściwość pozostawie- godzina 5 minut 48 RAE 17 
nia tej prowincji po ustąpieniu Moskali bez Rosyj. banku. 19530 Akcje kredyt. . 439.— 
regularnego zarządu і bez uorganizowanej |Lombardy . 11940 Galicyjskie s OSY 


Kolei Rumuńs  50.—  Anstrjackie bankn. 173.90 
Usposobienie: bardzo silne, 
Нача galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 


siły zbrojnej, wyraziła życzenie, aby Porta 
porozumiała się z Moskwą, со do przejścia 
administracji w ręce nowych władz, jakoteż 


i со do podporządkowania tymże milicji i żan- 5°, Listy zastawne oprócz kupo- 


darmerji. Komisja ofiarowuje swoje półurzę- nów 100 złr. po .  - #8 25 88 75 
dowe współdziałanie, ku czemu poczyni ро- |4/, Listy zastawne oprócz kupo- 81 95 81 75 
trzebne zarządzenie finansowe. (Polit. Cor.) nów 100 złr. po . 


Lwów d. 2. maj 1878. 
M w M | 


Wiedeń 2. maja. „Wiener Ztg.* ob- 
wieszcza ustawę o wcieleniu Spużu; tudzież 
reskrypt cesarski z d. 1. bm. do Taaffego, 
którym cesarz na znak swego uznania dla 
ducha patrjotycznego i znakomitych dowo- 
dów twórczości artystycznej przy uroczysto- 
ściach, wyprawionych na cześć srebrnego 
wesela Najj. Państwa, nadaje burmistrzowi 
wiedeńskiemu Newaldowi krzyż komandor- 
ski orderu Franciszka Józefa, malarzowi pro- 
fesorowi Makartowi krzyż kawalerski orderu 
Leopolda, a wiceburmistrzowi wiedeńskiemu 
Uhlowi order żelaznej korony 3. klasy. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 2$ przed północą 
pociąg pospieszny; о godt. 4 m. 63 rano pociąg 
osobowy, о дойт. 4 minat 50 po połudziu pociąg 
mięszany. 
PODWÓŁOCZYSK: z Podzamcza: о godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 
nie pociąg mięszany. 
PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: о godz 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; о godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy: о godz. 12 min. 25 w po 
tudnia, pociąg mięszany 
CZERNIOWIEC: o godz, 6 min. 45 rano, pociąg po- 
spioszny, 0 godz. 1] min. 45 wieczór, pociąg MIĘSZE- 


DO 


DO 


DO 


Zarazem obwieszcza „Wiener Ztg* roz- ny, о gods. 12 min. б e kaj 
F 3 á e z a NT . południa , pociąg mięśzany. 
porządzenie, znoszące wszelkie z powodu DO kad: API z Benj: Ў оё 1 rano 
dżumy wydane ograniczenia со do ргту-72 кака. ТОН z 8 а dus, kr 5 „ska, 


jezdnych z Moskwy i Bułgarji. 
"o ы Йй 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 2. maja 1879. 


е . . . + 
Niech jedzie na wieś! 
Komedja w 3 aktach z francnzkiego pp. Bayard 
i de Vailly. 

Początek о godzinie wpół do Bmej wieczór. 


Juro: HALKA“ 


po cenach zniżonych. 


о godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, о godz. 
11 m. 28 przed południem, pociąg mięstawy. 

z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamomu: © go. 
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po połndniu, pociąg mięszany. 

7 PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, © g0- 
dzinie 11 m. 8 wieczór, pociag pospieszny, © godz. 
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, © godz. З m. 59 ре 
połndniu, pociąg mięszany. 

2 CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, ро« 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociag mię- 
szany; © godz. 3 m. 10ро południu, pociag mięszany. 

2 РАДА OWA: na Stryj; o godz. 8 min. 85 wie- 
ozór. 


Каи а O) 
NADESŁANE. 

Dla zdrowych i chorych. Na wiosnę rnsza się 

w każdym organizmie nowe życie a soki szybciej 
krążą. I w ludziach jest ten sam wypadek, puls 
bije chyzej, cały organizm bywa wzruszony. Przy- 
tem występują także rozmaite chorobliwe przypa* 


dłości, a to: uderzenia krwi, zawrót, sznm w uszach, 


Przyjechali duia 2 maja 1879, 
HOTEL ZORZA : E. hr. Komarnicka z Włoch. 
J. kr. Ledóchowski z Królestwa. Т. hr. Grocholski 
z Królestwa. W. Cielecki z Byczkowiec. W. Czar- 
nowski z Królestwa, 

HOTEL LANGA: H. Aldenburg z Kolonii. 


St. Barzewicz z Warszawy. W. Grnmbrecht z| wzdęcia, zatwardzenie, hemoroidy, nabrzęknięcia 
Hambnrga. wątroby i śledziony, żółtaczka, wyrzuty chorobli- 

HOTEL ANGIELSKI: К. Ozarowski z Strze- | уе, jiszaje, cierpienia gośćcowe i Ы Кас itd. 
miicza. К, Pawłowski z Zdeszowa. В. К 


Skibniewski | Jaka jest tego przyczyna? krew. nie jest czystą. 
z Balic. D. Garnier z Lyonn. W. Sadowski ze Sta- | niezdrową, EE. a za gęsta, тйк di 
nisławo wa. zawiera w sobie ostre i chorobliwe soki, które szn= 

HOTEL WARSZAWSKI: Е, Fiiller z Rozdołn. |kają odchodu, Йер та i żółć nagromudziła się z in- 
Т. Grabianka z Łukania. К. Sarypisz-Remiszewski 
ze Złoczową, 


Lwów, z Izby handlowej, 2. maja, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu biezącego). 


nemi chorobliwemi wydzielaniami zewnątrz, і drzy- 
mią jako zarodek ciężkich chorób. Staje się zatem 
koniecznością, ażeby tak zdrowi jakoteż i chorzy 
na wiosnę przyszli natnrze w pomoc i przez rā- 
cjonalne oczyszczenie krwi nsunęli chorobliwe i ze- 
psute soki z organizmn. ŃNajmocniejszym i najpraw- 


À : Ę Kolej galic. Karola Ludwika . . 234 — 296 50|dziwszym środkiem jest przez lekarzy w swiecie 
Tyrnowa d. 1. maja. Ivndukow-Kor-| „ Lwowsko-Czern.-Jaska 30 75 133 25|uznany środek „Sarsaparilla“, najwygodniejszy da 
sakow ogłosił wczoraj śród hulu dział gra-| Banku hip. galic. po 200 zł.. . 63 — 266 — |zażywania jako wzmocuiony syrop Sarsaparilla, 
tuiacje čara 1 carowej z powodu wyboru| » agi > po pły ken - 22 — 996 ед ау 5 «д ZE ы RR e 
Dattemberga па iecia ИТ ЮКЕ ‚ Listy zast, za r. erzigkeit'* we Wiednin, . Kaiserstrasse 90. Sy» 
owołan żę A i Bulg zA a Шы (bez kuponu bieżącego ). rop ten zawiera w sobie wszystkie skuteczne czę- 
P 7 iwadji, jutro vdjeżdża. Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 88 — 83 gojści i działa zadziwiająco szybko, rozpuszczając ła- 
Petersburg d. 1. maja. Pożar Oren- = a кы. а оа . 81 76 89 75]godnie i bez bolu. Osiągnięte zapomocą sarsapa- 
A Ж 3 „ 5 „ okres, sg 88 93|rilli skutki, są znane powszechnie, dlatego może- 
wk ү" Бе Banku hipot. galic. 6 pct. pu 93 25 94 5C|my Herbabnego wzmocniony вугор z narsaparilli, 
L " - — | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 93 25 94 25 | zwłaszcza żo jest tani (fakon 85 ct.) każdemn pô- 
| ауну 1. 20 PF III. Listy dłużne za 100 złr. lecić najmocniej. Ażeby dostać prawdziwego, nale- 
-=| -- | Lw.-Czer. Jas. Ш. em 164 Ogólnego roln. kredyt. Zakłada ży он ‚т J. Herbabny's verstórkter Sarsa- 
17 |. 300 zh. 5 pr. srb. w.a . |в | 77 dla Galicji 1 Bukowiny 6 pret. 90 25 91 3 |parilla-Syrop. Такому jest do nabycia we Lwowie 
=| рея, Овет, Jass. IV. em 1973 | IV. Obligi za 100 złr. |w apt: Zygm. Ruckera і Р. Mikolascha, w Krako- 
50007. Spr sreb w e] 229 7%  |Indemnizacyjne galicyjskie. . . <92. 90 25|wie u Ernesta Stockmara, w Brzeżanach u B, Dem- 
ij aj муе Р sh E „вв | 3s | Obligacje komunalne чы, kr. wł.6 j, 90 — 91 рр, w Czerniowcach u Golichowsktego, w 
Rudolf em. 1869 po 300 zir. 6 Pożyczka kraj. z r. 1878 ро 6 pr. 92 25 93 15| Drohobyczu w apt, L. Dobrzynieckiego, w Jarosła- 
114560 11560 p; sr. w. a. „ „_ - «| 818% 6151| Losy miasta Krakowa . . . . 1825 19 925|win n J, Rohma. w 5 А 0, 
59 | 9910] Rudolfa em. 1872 ро 800 zł. R wowa 25 › W Suczawie п N. Karmazewskiego. 
Б proe. srbe. w. a. . . «|5 —| 8140] m » gr — 26 15 мэ 
Biedmiogrodakiej па 200 str. | „_ „| І V. Monety. | 
5 prot, . . a « « « .{%180 68% | [Dukat holenderski . . , . . 541 552 Dr, med. chirurg. i akuszer 
‚ 1 Е = cesarski si. . . . . 5 47 n R " ZE 
Ea lg Napoleondor . . . . чє 9 33 ` 57 Antoni Wlad. Galusiński 
j Półimperjał rosyjski . . 9 53 b. lekarz prak. szpitali krakowsk 1 wiedeńskich 
Zakład kredytowy dla handlu А ТЕ 9 63 satz prak. szpitali krakowskich i wiedeńskich, 
ч клу omy an 3 +L m Rubel Mig ec >, P 1 із i 63 | przesiedla się z OTTYNII do Stanislawowa, 
ary po 40 віт. m, k=. .|87. | 37 еф. ; "Ы, 13 |gdzie począwszy od d j , Pa 
Keglevich ро 10 złr. m. k, {18 950 100 marek niemieckich . . . . 57 90 58 — siy bia -À Бе ы = maja b. т bedzie ndzie 
Жун, ро 20zł. . . | '8R0| 19..|Srebro „ , . „, . . ., . 99 50 100 50 ү ekarskiej w mieszkaniu przy ulicy Bruko- 
ро 40 zł. m. k. . .| 85+5| 84 K 3 wanej 1, 196 І. piętro nad cukiernią Ertla, 
Radolfa po 10 sr. m. k.. .| 1710 тоа о а е... > . 99 25 100 25 p ыш 
Ks. Salm po 40 zł. m. k.. |41 | 4750 rS с ж „л 1 
St. Ganois po 40м. m k.. | 3810| 3840| KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. Dr. Karcz 
nisławows t лі 7 
ачи (po ba ) po аа эө i R е 1. maja 1879, tradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
Waldstein po 20 zł. m. k | 332%| 887% godzina 2. minut 30. popołudniu. leczeniem chorób skórnych z zakBścnia 
Windischgrätz po 20 złr. m. k. | 33—| 38 gy | Losy kredytowe 168.50. Węgier. kred, 236-—|krwi powstałychi wzmacnianiem sił, skut- 
© r Akcje fran.'anust. — —, Anglo-austr. 110,75 kiem nadużycia oałabionych, 
Dewizy 3miesięczne. Unionsbank 77.—. Kolej Kar. Lud. 235,—| ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wsłowej |. 8. 
Berlin 100 mark, - А ВТ 19 5795 Nordbahn 222.50. Kolej Połud. 68,75 od godz. 8—10 i 2--4. 
Frankfurt 100 mark 730 572*|Kolej Alföld. 128, —. Kolej Elżbiety 181,— (Także listownie przy ścisłej dyskracji.) 
1 a * + EJ w . 
И 207 żę?” Дд» УР Kolej ар. 131.6. „AA а] кыек Jego „Poradnik* w powyższych siabościach 
aa Paryż 100 franków . . || 464)| 4645 | Budolfsba = led. Comunal.112,90 |(drugie wydanie) można nabyć u autora і w kwię- 


Weg. obl. p. w zł. 70 Galic indemniz, 


89.75 parniach, po cenie 1 кїт. 30 ct. ra ekzepiarz 
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Odszczególniono medalem zasługi и 


na wystawie krajowej w 1877 r. 


ANTILENTTILIA. 


Ten znakumity 1 niezawodny Śrudek 
usuwa piegi, plamy Żółte. czer- 
wone, opalenie słoneczne, twa- 
rzy przywraca białość, delikatność i przej 
rzystość, 2359 3- ? 


WÓD 
(ТЕ! 


i poleca jak najtaniei handel 


W, Marszałkiewicza 


we Lwowie ul. Krakowska 1. 6. 


Cena 2 тїт, 


Woda lwowska, 


odznacza sią nadzwyczajnie przyjemnym, 
wyszukanym i długotrwałym zapachem. 
Woda Iwowska zastępuje z wielkiem 
powodzeniem wszelkie perfumy, wody Ко-' 
lońskie, octy aromatyczne, czy to użyta 
jako регѓаша do chustek i sukień, lub też 
јако. kadzidło, daja weń nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą. 
Oprócz powyższych zalet ma obszerne za- 
stosowanie w toalecie damskiej i stanowi 
prawdziwą ozdobę każdej gotowalni. 


2385 3 


Już nadszedł 
świeży transport 


| 
| 
| 
Н. 
| 
Z. 


Cena całego flakonu 1 21.50 c., małego 80 e. 


Perfumy różnego gatunku 
od 20 ct. do 1 zt. БО ct. 


| 
Mydla toaletowe | 
od 10 ct. do 1 zt. 
Nzaszetki do bielizuy od 50 ct. do 3 
zir. — Esencja miętowa do płukania 
ust 60 et. — Woda ateńska 80 ct. -- 
Woda kolońska 30 i 60 ct. i t. p. 


Jan Ihnatowiez, 
chemik i magister farmacji, 
Lwów, ulica Kopernika, 1. 3. _ 


„Vicłoria* 


niejszych tegoczesnych lekarzy i chemi 
mę 580 zramów Tag 

10.070 częściach wody. 

okazało dotychczas żadne, ani kraiowe 


ani też zagraniczne źródło wody gorżkiej 
Budzińska woda gorżka 


А607. 


moroidalnym. zatwardzeniom, 


lwowski szpital powszechny i oświad 


Sklad komisowy 


Mebli żelaznych 


z pierwszej c. k. uprzywil. nadwornej 
FABRYKI | 
A. Kitschelta Spadkobierców 


we Wiedniu 
utrzymnje i poleca 


ED. GEBHARDT 


we Lwowie 2317 
przy placu Marjackim 1. 7. 4 
a mianowicie łóżka, łóżeczka, kołyski, 
nmywalnie, kanapy i fotele, 
meble i krzesła ogrodowe 
po cenach fabrycznych. 
Cenniki ilustrowane ną żądanie franko. 


eki i prymarjusz W dr. 


nawet w malych dawkach, 
niź inne wody tego redzaju.* 


do hurtownej sprzedaży w składach W 
bauma we Lwowie. 


nawia składy 1 wykonuje obstalunki 


H. Winiarz we Lwowie. 2231 6 


czają dyrektor szpitala W. dr. Głowa- 
Widmann : 
„Próby robion* wodą budzińska 2гб= 
dła Wiktorji dały świetny wynik. — 
Woda przeczyszcza bez* dolegliwości. 
szyb iej, 


Budzińska woda gorżka”%%8 


Woda ta mineralna zawiera podług 
urzęłowych analiz i orzeczeń najsław- 


ków (Roscoe. Ral7ó, Fresenins, Liebig ес.) 
rzeczywiście skutecznych składników w 


Tak wysoką cyfrą stałych części nie- 


` 


-Victoria“ 
jest zatem ułeprześcignioną we 
w skutkach przeciwko cierpieniom he- 
delegli= 
wościom organów brzusznych etc. etc. 

Najsławniejsi lekarza wiedeńskiego i 
krakowskicge uniwersytetu polecaja wy- 
łącznie wodę gorżką „Wietdria*, Wodę 
tę wypróbował też w ostatnim czasie 


Wodę tę świeżo nipełnioną dostać 
można we wszystkich h ndlach i apte- 
kach sprzedających wody mineralne, A 


Mendrochowicza, jakoteż Wiktora Grole- 


Objaśnienia i prospekta ndziela, usta- 
Dyrekcja rozsyłki źródła „Victoria“ 
w Wiedniu, lub też zastępca tejźe p. 
12 


Guwernantka 


początkowa poszukuje miejsca do począt- 
ków języka polskiego, niemieckiego, frau- 
cuzkiego, gry na fortepianie i robót Wi: - 
domość w 1 ałuszczyńcach pozzta Ruma- 
nówka А. B. 2389 2 - 3 


х= = 


Y: 


Karol Klimowicz 
we Lwowie. 


mineralne 


fipom IRNS 


| X 
an А 
К N 
i 2 
$ FI 
z = 

E E 0 
Š || 

| Ру 5 5 
3 Salcerska 22 ct. R | 

Е Huniadą 28 , ЕЯ 

ә Кац 36 , |” 
z | - ureubad 30 е 4 
а SłZuwnica 28 , N 

Fa Krymca 38 „ 5 
DEN Iwonicz 32 5 
z Zegiestów 08 z z 


i : а а 
W kluczu Jagielnickim, 


dobrach JW. Karola hr. Ianckorońskiego 
jest od 24. czerwca 1880 do wydziee- 
rzawienia folwark 


Rosochacz, 


тојасу przes:ło 870 morgów obszaru. 
Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 


ldóbr w Jagielnicy. 2382 3 


jobej 


Świeżo sprowadzone najnowszej 
mody 


Materje welniane 


Barcże, pokostów, lakierów, farb, chemikali, materjałów leczniczych 
Kretony, i chemicznych, 2415 1 6 
©xtort, 


Kagmir czarny, 


na suknie damskie, 
poleca 


Karol Gruchol, 


we Lwowie, rynek 25. 
Materje we!n. ш. c. 50, 6011 zł. 


łok c. 30, 36 i 60 
Bareże mtr с. 60, 70 
Fok. c. 36, 42 
Bareże czarne metr c. 55, 60 do 80 
łok. e 38, 36 i 48 
Perkaie, kretony m. c. 40,50, 60 
łok. c. 24, 30, 36 
©xfort metr c. 40, 50, 60 i 70 


poleca wszystkie gatunki 


Шү; 


ол 50. 36 i 42 chwiejącym się zębow. nadaje ustom przyjemny „woń i ятак, wzmacnia dzią- 
тл tari odl sia di | sła i służy jako niezrównany środek do czyszczeni: zębów. AF" Ażeby ten pre- 
2 łokcie А szeroki parat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, sq do nabycia flaszki ró- 
metr zł 2 BoE 460 i 8 Żnej wielkości, a t+: jo 1 złr. 40 ct średnie, ро 1 złr. małe, ро 50 ct. 
Фок, zł. 1.20, 1.35, 150, 1.80 
TAN POPPA ANATERYNOWA PASTA 
ry do czyszczenia, wzme-nienia i utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny salar 


i rozpuszcza бз! 4 zębow. 


szowaniem 
f 
i wyro 
jeszcze zewnę у 
państwa i firmę przedstawi 


Nagroda 
narodowa 


a 


Müller, i A. Sklepiński apt., 


W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmaoniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
atanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wątłość, zalecasię przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro* 
wieńców eto. 

w PARYŻU, 22 1 19, ULICA DROUOT 


W Krakowia w aptekach PP. Trauczyńskiego 
iRedyka, we Lwowie w aptece Р. Mikolascha, 
w Czernioweach u P.Golioho 
atu u Dra M. 


We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego! 
obok brygidek. W Stanisławowie apteka, 
F. Stechera. 


Rawie р. Jan Distl apt. 


WODY MI 


we Lwowie. 
m 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Fr. Skulski & Leon. W Krakowie: 


Cena szklannego slnika i zł 22 et. 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, tr" ałe i ta: le. 


J. & ©. L. FRANKL, 


stolarze i tapicery, 
założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obok Schóllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 3 


| C. k. wył. upra. SKŁAD FABRYCZNY 


Józefa Kleina we Lwowie, | 


ul. Kazmierzowska І. 28. 

tnb w pokaście utartych. farby malarskie i farbiarskie, 
masę do zapuszczania podlog, wsz Ikie lakiery nadające jołysk, lakier politurowy, 
politurę, pokost, oliwę i smarowidło do maszyn i wozów, smołę, czopy i szpunty 
@1а browarników, olejki cteryczne i vsencje, kwas karbolowy i prosze desinfekcyjny. 


"HUTY" т 4007" JC PYT. 77% 


Przez 30 lal wypróbowena 


Anaterynowa woda do ust 
dd. IE еа н А 


с. К. nadworneg dentysty we Wiedniu, Studt, Bognergaese 2. 


zajmuje przed innemi wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jinko istotnie 
Środek prezerwatywny jr/eciw chorobom ust і z ож, przeciw guiciu dziąseł i 


Poppa aromatyczna pasta do zębów, 


uznana od dawna jako niezrównany środek do pielegnowania i utrzy- 
mnania ust i zębów. 


Poppa roślinny proszek do zębów. 


Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. 


Dr. POPPA PLOMRA DO ZĘRÓW 
do wypełnienia ;różnych zębów. 


Aromatyczno - medyczne mydło ziołowe 


do upiększenia i polepszenia cery w twarzy wyprobowane przeciw wszyst- 
kim nieczystościom twarzy. w oryginalnych paczkach po 30 ct 
B£. Zwraca się uwagę! Celem ochronien'a się przed fał- 
zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
arzki wrdy anatrrynowej dn ust znajduje się znak 
by anaterynowe] tudzież, ўв każda 
trznem opakowaniem, które w dokładnem druku wadnym mra 


Do nabycia we Lwowie: > 

We Lwowie : apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolas 
gmunta Ruekera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski apt, 
bracia Łazowscy. WŁ. Тера, : 
Л. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotajny, 
E. Stockmar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. J. Knaus 1Е, 
Keler, w Bóbrce А. Międlickiapt., w Bochni Е. Reiss i p. Niedzielski, w Bro- 
dach p. Grtnspann M. Kulak i A, Kościeki apt i M. 5 Franzos, w Brzeżanach 
р. B. Fadenhccht, w Buczaczu p. О. Lewicki, w Dobromiln p. Grotowski ant., 
w Drohobyczu р. Dobrzyniecki арб. i K. Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Ilusiutynie Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt.. w Jarosławiu J. Robu 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kołomyjś B Stenzel apt, w Kry- 
nicy p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p. Żarski, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan 5. Lichtman, w (święcimie J Grzy- 
siecki apt, w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka i syn, p. Kozłowski i 
p. Machalski, w Przeworsku p Świtalski apt., w Radowcach р. B. Teichman, 
w Rzeszowie 


NERALNE 


ге zdrojowisk naturalnych, 
sæ- poleca co dni 14 świeży transport теж 


handel Karola Ballabana 


2033 13—? 


| Stefanii Małaszkiewicz, w obięt"ści wielkiego arkusza o В stronuicach, 


| [dobrego smaku i w:twornego gustu, 


sowniejszą dla naszych czytelniczek nznamy. 


|ISewerusa Justusa pod tytułem: 


Powieść ta zalączona będzie do każdego numeru 


jezewskiego*. otrzymają ci prenumeratorzy, którzy wniosą z góry półroczna 
||jprzedpłatę. Wyd: nie to w bardzo ozdobnej oprawie na welinie z wydrukowaniem 
nazwiska prenumeratora - 


Ма pro 


| Redaktorka Stefania Małaszkiewicz. 


PROSPEKT. 
PISMO ILLUSTROWANE DWUTYGODNIOWE DLA KOBIET, 


MODY PARYZKIE 


zaczęło wychodzić od 1 kwietnia r. b. 
pod гедаке а 


Zawierać będzie najświeższe i najrustownicjsze m dy paryzkie zobja-, 
śniającym tekstem. próc: tego rycine k ого жап. tthlice kroju formata wielkiego 
arkusza i naturalnej wielkości, fasony wyciuane л cie kiego papieru. Te ostatnie, 
sprowadzaue wprost n Paryża z najsławnieiszego zakładu Wortha dadzą rękojmię 
nłatwią nawet n:jmniej obeznznym sposób 
кт i wykonania według najśw.eźszych modeli: sukien, okryć i ubrań dzie 
cinnych. 

W późniejszych numerach posturamy się o część literacką, jaką za na/sto- 


Obecnie dajemy premium bezplatne, powieść w 3ch tomąch, p zez 


„DIANA 


w dodatkach dwtarkuszowych 
ścisłego druku, później dołączone będą powieści: Skpilhagena, Octate КеціПеіа. 
Dawdeta, Malute, Dickensu, Wernera, Marlity i wielu innych. 

Drugie nad wyczajne bezpłatne premium poemat 


„Marja Mal- 


osobno sprzedawanem nie będzie. 


Warunki prenumeraty : 
we Lwowie rocznie 8 złr, pólłrocznie 4 zł, kwartalnie 2 zł. 
wincji: rocznie 9 zł. 60ct, półrocznie 4zł. SOct., kwartalnie 2 zł. 40 ct 


ШЕ Przedpłatę przyjmuje KSIĘGARNIA POLSKA 
we Lwowie “$ oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą, jak 
rownież agentury i kantory księgarskie. 2155 2—8! 


Wydawca W. Gancarczyk. 


0, Zaklad kuracyjny żętycą owczą 
w idulaszmem. 


21-184 tu położony tusz obok dwurca koli Łupkowskiej stacji 
Szczawue zwanej, posiada 50 wygoda'e urządzonych gościeunych po- 
kvi po conio od 12 do36 złr, miesięcznie, wyborną w Zakładzie przy- 
rządzoną s»qty 6, dobrą restaurację. 

W górsLi j bystrej rzece Osławie 2 przyjemncscią nżywać można 
bardzo zmacniających kompieli, Zakład posiada 400 owiec oraz krowy 
które dostarczają swieżego nabiału. Do spacera kilko morgowy ogród 
zakładu, oraz z łatwością można robić wycieczki w góry. 

Dla ułatwienia komunikacji gościom zaprowadziła dyrekcja kolei 
oprócz zwykłych codziennych peciągów, dr: gia pociągi, które co nie- 
dzielę 6 godzinie 3. po prludniu do Zakludu przychodzą, а w ponie- 
dzialek do Przemyśla odchodzą. Telegraf i pocztą w miejscu. 

Bliższych szczegółów udziela oraw 
Zakładu poczta Szczawne. 


zamówienia przyjmuje Zarząd 
2409 1—8 


сагата зала za. 


ШШШ LENIWY 


Dotąd nie przewyż- 


teczności, działają- 
cej na łatwe rozpu. 
szczenie (szczególe 
nie) trudnych do 
przetrawienia po- 
praw, na strawienie 
przeczyszczenie 
krwi. na odżywie- 
' _ Lb niu i wzmocnienie 
organizmn. Przy dvurazowem użyciu dziennem prz z d!uższy czas, działa jako 
środek dyctyczny w wielu i uporczywych słab śca'l, jako to: u. słabe trawienie, 
przeciw zyadze, wdęciu wietiz esci, espalości kisze , оча nin członków, cier- 
рїешош Leworoidalnym wszelki. gu rodzaju, zułzom, wola, hbladaczee, żóltaczce, 


PPT 
XA 


П 


j|chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamie 
uiowi, zaflegwieniu, znkorzenionemu gośccowi i tuberkułom. Podczas picia жойуу stowych itp., a przytem mm. tę zaletę, że pomimo swej działalności dora” 


mineralcej, oddaje ta sól dobro usługi zużywając przed lub po kuracji. 

Do nabycia u fabrykanta i właściciela land+zaftowej apteki w Stockerau. 
tudzież w aptekach we (,woaie u Z. Ruckera, w Drohobyczu |. Dobrzyniecki, w 
Stanisławowie A Bailli, w Przemyśln J. Maszewski, w Гозо мів uSchalttera & Co 

Cena pudeżka 75 et. Wysyłka najmniej dwóch pudełek z+ zaliczeniem. 


Cena sztuki 35 et. 


Села pndełka 63 ct, 


Że ma szyi każdej 
ochrony [firma Hiigea 
faszva zaopatrzoną jent 
2201 4 к 

za, J. Beisera, Zy- 

K. Strzyżowski, M. 

К. Bayer & Leon, 


J. Schaiter & Co, i Klinowski apt., 


w Samborze J. Kriegseisen apt.. w Sanoku J. Zarewicz apt., w Śtryjw р. 
Drągowaki apt. i p J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu p. Jamrogiewicz apt, | 
w Tarnowie Е. Rank apt. p. W, Т. A. Wielogórski, w Wadowzcach p. Fot- 
tin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi р. Nahlik, w Stanisławowie 
Amirowicz apt., w Busku E. Wysocz ński apt., 


2141 3—8 


| 


2035 1—10 


RÓZKŁ 


pujący rozkład jazdy. 


ze Lwowa do Stanisławowa 


0/Ocukrzone w.edeńskie 


|, budznj 


szona w swej sku nieza 
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AD JAZDY. 


^ dniem 15. maja 1879. wchodzi w życie na kolei areyksięcia Albrechta naste- 


KIERUNEK 


Tlumoki Gumowe 


zabezpieczające przeciw mólom. 
Najlepszy i najtańszy środek do ochronienia wszelkiej odzieży 


futrzanej, wełnianej 
і każdej innej uszkodzeniu przez móle 
podlegającej. 
Tlsmoczki te odznaczają się wieloletnią trwałością Cena ich ule 
jest wyższa od kwoty, którą się zazwyczaj za jednoroczne prze- 
chowywanie futer oplaca, ж dają przez absolutnie hermety- 


czne zamknięcie, które rozwoju organizmów zwierzę: 
cych nie dopuszcza 


absolutne zabezpieczenie przed uszkodzeniem przez móle. 


„  Tłumoki przeciw mólom sązawsze w zapasie o następu- 
jących czterech rozmiarach: 


Szerokość, Dłagość. Cena. 
Nr. 1. 4› Cmtr. 50 Cmtr. 1 zł. 50 ct. 
Ńr. 2. 45 Р, 60 s rA д 
NJ Л = NIP 3 gamma 
Ni 44) Во, Олма, Brów, таи 
Tłumoki wszelkich iunych rozmiarów mogą być na żąda- 


nie dostarczone, 
Puszka masy gumowej do aalepianiu 25 ct. 
IE Jedyny i wyłączny skład Tlumoków 
przeciw mólom w aptece pod „węgierską ko- 
roną' J. PIEPESA we Lwowie. plac Bernardyński, 


4824 4-6 


Apteki pod Murzynem (Józ. Weiss) 


unter den Tuchlauben, Nr. 2%. we Wiedniu. 
pigułki krew czyszczące. 


Te pigułki odznaczają się nietylko krew ozyszozącą, lecz tikże truwienio po” 
nja, а sżezegó.nie rozwa!niującą akuteoznoscią, ktora to ostatnia następuje W 
sposób łagodny i bez boli; tu piyułki wą nejpewniejszym i najprzyjenniejszym środ" 
kiem d» usnuięcia wszyst.ich, organizmowi szkodliwych substancyj, Cena padełka 
[:0 pigułek] 40 ct. 


Ocukrzone pigułki chinawo-żelaziste. 


„ Używane z nadzwyczjnyi skutliom przeciw niedokrewności, osłabieniu ner- 
wów i powszechnemu ов abieniu organizmu po odbytych cięźcich chorobach, służ 
bowiem do ożywienia siły w organizmie; dla pracujących ciągle i wytrwale umysło* 
wo, są te pigułki niezbędnym środkiem. — Cen: pudelka [60 sz.j 1 zł. 20 ct, 

Do czyszczenia zębów 
i rchylenia niej r:yjemnej woni z ust, jedyny ochronny środek przeciw psuoiu 616 
zębów, niemniej do utrzymania tychź» zdrowo i w czystości, najlepiej polecone: 


Salicylowa woda do ust flakon 60 ct. 1908 3—6 
Nalicylowy proszek do zębów pudsłko 50 ct. 


Olcjek z łupin orzechowych i kory chinowej. 
Ten olejek, w skutek swych własności, działa przez uitarsie na nsczynia wło” 


sów vrzeźwiająco i peływn e, zapobiega przezto wczesnemu posiwieniu włosow i jest 
wodnym środkiem przeciw wypadaniu włosów. — Cena tlakouu 60 ct. 


OZKKAAKKKAKAKKAKAKKKKAKKKĘ 
Wyciąg s broszury с. k. radcy dworu Dr. Lóschnera, М 


х Seidszycka woda gorżka 


Ñ jako prawdziny i najczystszy zdrój słono gorżki, ule jest do porów- 
| nania z żadna inna takzwaną wodą gorżką. Jest ona silnym śrudkism 
leczniczym w rzędzie ciężkich 1 smutnych nastepstw chorobnych, a miano: 
М wicie po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnyck hypokondrji 

i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułaeh i słabościach gli 


4 
м 


źnej, nie oddziaływą w пісгзш na najdelikatniejszy organizm. Pihi’ 
M. F. 1. Indastrie-Directton tn Bflin (Bohmen) 
SKŁADY we Lwowie u E. Mendrochowicza, МІК, Goldusuwa; W 
Krakowie u J. Weutzla, w Tarnowie u A. Liebscblitza i N. Traum. 


PPWOW YAAŁĄA 
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ze Stanislawowa do Lwowa 


X U mer 
STACJA \ 
Pora dnia AP" 

sj 

| a _—- „м 
Wiedeń odjazd | rano 1 
Kraków 5. wi czóc 9 
| Lwów odjazd raro 6 
Glinna A 7 
Szczerzec R е 7 
Czerkasy А d 8 
Mfikołajów - 4 8 
|| Wolica - ү 9 
|| Uhersko A з 9 
( pra jas" * 10 
Stryj ( odjazd do Ulty.owa ~ 10 
( odjazd do Stanisław owe 11 
Morszyn odjazd 3 11 
Bolechów ч й 12 
|| Dolina д ро południu 1 
Krechowice 1 ч 2 
Hołyń З 1 2 
Kałusz ` > 3 
Bednarów Е A 4 
Cięzów А i L Я 
| Stanisławów { odjazd. ж-а} 8 
Czerniowce przyjazd wieczór 12 
Suczawa odjazd rano 5 


| 
| 


pociągu 


STACJA 


Pora dnia 

Suczawa odjazd wieczór | 10 | 45 
Czerniowce = rano | 3 17. 
Stanisławów odjazd rano 9 46 
Ciężów М R 10 | 40 
Bednarów ; A 11 28 
Kałasz е południe 12 15 
Hołyń 5 н 12 36 
Krechowice w Р 12 51 
Dolina Ў ро połndniu 1 59 
Bolechów *. 7 2 45 
Могзтуп a » 3 14 
( przyjazd w 3 49 
Stryj ( odjazd do Chyrowa „ ач 17 
І ( odjazd do Lwowa A 4 35 
Uhersko odjazd Д 4 54 
Wolica 5 wieczór 5 18 
Mikołajów 4 1 6 3 
Czerkasy R A |-16 23 
Szczerzec E » 1 1 
Glinna > s A 7 s 
przyjazd " 8 4 
Lwów ( odjazd do Krakowa л 10 30 
Kraków odjazd rano 7 13 

Wiedeń przyjazd 4 


wieczór | 


Wyż wymienione pociągi kursują codziennie podłag zegara Peszteńskiego, który pokazuje 40 minut mniej od zegara Lwow- 
skiego. — Pociągi numer 1. i 2. składają się z wagonów wszystkich czterech klas, i łączą вів s pociągami 
Lwowie jakoteż w Stryja i Stanisławowie. — Pociąg numer 1. łączy się oprócz tego w Stryja co Niedziela, Wtorek i Czwartek z po 
ciągiem przychodzącym z Chyrowa, pociąg zaś numer 2. w tych samych dniach z pociągiem odchodzącym do Chyrowa. — W Czerka- 
(sach i Hołyniu zatrzymują się pociągi tylko w razach potrzeby, przez przeciąg jednej minuty. 


sąsiednich kolei tak we 


| Lwow. dnia ЗӨ. kuietnia 1839. 


Dyrekcja ruchu. 
а а ай 


Z drukarni „Gazety Narodowej" pod sarządam А. Śker 
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